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Adres: „Wiek Nowy", Lwtŵ ul. Sokoła I. 4 (dcm 
*vłasny). —- Konto poczt Kasy Oszcz. Nr. 140.954. 
Telefon Redakcji I Administracji . . .  Nr. IS.

R o z p a im liw e  p o ło ie n ie  finansow o sow ietów .
* ii

U lt im a tu m  P o in c a r e g o  d o  H e r r io t a .—  „ D y p lo m a c ja
p . S tro ń sK ieg o .
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70'YA ROCZNICA URODZIN JACKA 

MALCZEWSKIE O.

Kraków. ‘(AW.). JKiwjer wieczorny" 
pi^poinifia diziiś a  roezimcy 70-OettnIie'j WraBzJn 
mistrza Jaoka Malczewskiego*. ArlystyezJiiy 
miesięcznik Jrteratcki czeski \,Di.lo“ .zapowiada 
ż o  poświęci numer pażdziemlkoiwy twórczo­
ści poitskiieigo artysty. Z Czech nadeszły listy 
o zebraniu w Roilsce artykułów o  Mafczewi- 
skim. Sędziewy mistrz, bawi obeente nc wsi 
u rodziny, jest zdrów i zabrał się do pracy.

POWRÓT DO ZDROWIA MINISTRA 
SIKORSKIEGO.

Warszawa. (Pat,). Munster spraw woj­
skowych syn. S tarsk i opuścił szpital ujaz­
dowski, w którym poddał się operacji i objął 
tr-rajędioiwamie.

NOWY OOSEL CZESKI W WARSZAWIE.

W indaw a. (AW.). Nowionnianoiwany po­
seł czechosłowacki dr. Robert Flieger przy­
był do Warszawy.

Z PROCESU KRAKOWSKIEGO. '
Kraków. (A W ). Rozprawa o wypadki listo­

padowe nie odbyta; silę wczoraj. Począwszy  
od dlzlś rozprawa odbywać się będtzie dwu­
krotnie, od 9 dlol 14 godziny i odl 16 do 20.

NAPAD BANDYTÓW NA POCIĄG 
POD KRAKOWEM.

Kraków. (AW-). Wczoraj o' gadzinie 2.1-ej 
napadła szajka bandycka mai pociąg towaro­
w y między stacjami Zabierzów a Krakowem. 
Bandyci rozbili dirawSi wagonu i skrzynie z to 
warami. Wyniki eSedztwa trzymane są w ta­
jemnicy.

Konfersir tla w Londynie.
W Londynie odbyta się onegdaj k:nfe- 

rencja przedstawicieli państw koaMcyjnych 
przy współudziale wybiln ch m ężów stanu 
herrieća, Macdonalda--i Theunisa. -  Rycina 
nasra przedstawia członków konferencji. Od 
le^ej strony ku prawej stoję: Nollet (Fran­
cja), Voung (Ameryku), Hughes (Ameryka), 
Macdonald (Angiia), Clementel (Francja), 
Sr. Auiaire (Francja). Od lewej ku prawej 
strony siedzę: Theunis (Btlgja), Hymans
(Belgja), de la Toreba (Włochy), Herriot 
(Francja), de Naya (Wtac iy).

Zmyika w s3ut zagranicznych w star 
sunlsu do dolara '
Pozurna /uiżHa złotego w Zurychu

W ARSZAW A, 98. 1-pca (A W). W  ostat­
nich czasach aała się zauważyć zwyżka w a­
lut zagranicznych w  stosunku do dolara. 
Szczególnie funty ang. i franki szwpjc no­
towane były od dawna poniżej parytetu.

Trm s:ę też tłumaczy pozorna zniżka złote­
go w Zurychu, który notowany jest obecnie 
po kursie 106.000 (ooDrzedruo 108.000). O d­
było się to kosztem złotego, lecz na mocy 
zwyżki tranka do parytetu złotego.

BUKARESZT. 28. lipca. (AW ). Rzad 
rumuński ogłosił stan oblężenia na wszyst­
kich terytorjach rumuńskich, gdzie obowią­
zywał on w  kwietniu r. b. Komendant woj­

skowy w Bukareszcie zabronił wszelkich ze­
brań publicznych, które mają na celu oba­
lenie istniejących urządzeń prawnych lub 
państwowych.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dalszy ciąg niezwykle zaj­
mującej powieuci Jacka Bronghtona pŁ: n Testament Pani Tomboy*.
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Z preebfegu sciiaiakpej HJyfssasiH buidiaeto*- 
vrej Jeden in o a itti  ZiFshsgnje s-pecjałńicJiń-aJS* 
wagę, któremu tdzj \ \ Ą jtos.yńicłjno po tj^ęści 
av ugę- w .pranie' polskie.. d.utia; cw icc  starcie 
sig s&n-atora. 'Adama promjesem Grabskim, 
a 'racze j ściślej s ’ę v. ysażając,*. atak na ,rz“u 
sn  i-top M aci i bardzo ostra, nam iętna, 
inofctó po-wiedzieć rS-piika premiera Wi. 
W a b e k e g o .

Warszawski „Kurjer Polski1 w s łu c h a ł 
w praemówi-aniu- senatora Adama „starej me- 
tótly sc'h’.e.b'.aa!a ogółowi społeczeń ;twa i na 
i ckania na rząd", a Y/tairszawski „Knrjer Po- 
ń«Y:w.y“ me śźczęozi mu przykiyefi’" o!xwx.-

^;iS 'G h^n'7ytvkóY v'.

Kaźoy, ktojStucbai pj ieiniówśeiiia senatora 
: Amina, a naSępułe repliki premiera Grab­
skiego beż' wśSsIk-ich Sprzedizeń, musiał za u- 
ważyć stoncie baucfcso clisr.akterysfyczine, 
znamienne dia naszych obecnych "stosunków. 
Sematoi Adam *po\v; ed'z'iai :■ sfeiry posiadające 
zgpSaciły tyle ile mogły, więcej dać nie mogą, 
re-vz,?a na. czy ' do rządu, niecn on postępuje 
ęlaietfjak należy, a ptórowiije sic, ' że ten rząd 
pos teiżpj e r.?ą! cgakiio

Premier GijabsZd powied^ki-I: społeczeń­
stwo polskie (a miał iia iriyśM oczywiście gló 
a fłjfe klasy „d-ejżkśe11,, r^ re ien to w a iic  przez 

• senatora Adama) płaci źle, paprostu... oszuku­
je pańsifwio. W  te j dyskusji (stanęli najtrzeciw 
siebie: płatnik |  egz)ekitóbKj«.przedsiaiW'cfeI i»- 
teiesÓAY oby wate?‘i i przedstawiciel inteiresóAy 
państwa. Mteża rćgdty jeszcze to  zaisadńdwe 
s ia rce  nic było tak ostre

U m i e n i a
z półtoragodzinnej podróży aeroplanem nad 
Europą środkową, skreślone przez francu­

skiego pisarza i klinika I ucieu Fafcre.

(.Ciąg dalszy).

Halle znika Jter lewo, a po' prawej av{je sic 
rzeka AVid'z.ięcznet!ii skrętami; poruszam y grę, 
jak czółenko tkackie p a  prosilej foji Iw  spa­
damy .próStopaKf.© zakreślając olbrzym ie kola 
ponad cudne, przebogate szaty ustnoloiwj zie­
m i W ynurza się Craisbechn i Freukenbohe. z 
iro^sypafiełni wotoato lustrz-asemi. jszisrkami, 
y.żlatureimy nad' Anspacli a za ch>\\ ifę poja- 
AV:ta się Norymberga', jak pudsdko umzsyąa- 
nyuh zabawek, pełne dofnłpów o dachachS m - 
eatts-tydi, -taż *dkbk Funtb i, Lrmciiizer-Wald1.

W szy stk a  kołefy pa*óy zachwycają oiko, 
%le wnet b'oć:!i^, s^zarzfcfą lAr^staAYia^c cfśtrto" 
koiMisf.y rysunku węglem.

Unosimy się .nad kanstemsUm ifffiWlt- 
dzajijcm. ponurom pustketwiem, oś aorosFla-nu 
przec na równą kutą tam i napowrtót wypu­
kłe witfzianą dlrrjgę żelazną, mijamy Herz- 
irrilck i  lasyi z ros»-z'uEo».:emi tui i ówidizto ol 
*8‘'bmi'! i teAmiczówkanii. W zb :.a ;ące się wyżej 
słońce oświathii Sahibach, piękwo msasito, e- 
zdfcFtoha S^wjusoic^fflfein} \varo:\vif«SĄ — 
dałsj kominy fabrj estie b udu jące  djm em .
i. smfkę, opa-cJa-jącenii nadz/deń -Jasów.

tśruba m aszyny przeszyw a zryw ający

- |M > d 9 t k o W Q .
P&uówdeiRs scuiotya Adama o względy 

aęmagoigiczne rle  wydiad się na m iejsca — 
Byłoaorto wyrazem  tego, co się słyszy wiszę- 
pziei, co już tak spafecz-eństwu widlfdBa w 
usz.jy że siię termuj i wiarzjy,, a  mlanoiwic^e, że 
wielki ^ap'ifa4 zarpiacił już maximum tego, co 
mógł zaptecić, .że jest zrupiowauy, żc " jest 
/jr .iśźca o n y . C zy, tak jep.t istetiaie? I tak 
i nie! Jwsil- się p-Tżylolży . miarę zysków  z 
przed f i a i t  ‘Tdt,, zysków^Z epoki ilnfiatji, to 
system pocląiłtowy' pre-nijeria G>'ab;k;‘-ego istot 
nie ziagroz' !1 poY.ażinie! kuibzie •wielkich kapi- 
tarstów , wzbogaóc.ny ćh na państw k, na in- 
fiacp .1 Jeś ''!•' się jiedikfk AWcźmie norm alne-zy- 
słri irrz-edwojęiiaie, do których na»:. busrness- 
raaimi ani rusz się n'e tmogą’ i nic^chcą przy­
zwyczaić, to o r ir tih  nile maże być mowy, 
ani leż o AYjiczcirpatkn środków płacenia po­
datków. Że to podatki z'aiś muszą być większe 
niz*w pairstwach zaborczych, ' fa w epoce.

a«fsSa - ftmrgisRa
P o  p rzap roa  acfzanln najśw ieższe j reo rgan iza­

c j i  ha1 Fo®śtatvre' nowej u s taw y  arm fiT  francuśkif 
flfSR Sfitfca ' się w  c S ^ ic  pokoK*, J9k następu je:

- Aumia iJOferaińczna’/c z jm n a ,  k tórej celem jest 
stw orzenie na p raw ym  brzegu Renu s luego fron­
tu bojcwcgni, mogąct-go ‘służyć za podśtaw ę do 
mobilizacji ffej&SIkifife- rezerw .

■W skład jej uobodżąs 1) 32 dyw izje p-ucmfp 
ty  (26 w e Fijtótcji- 6 w N adrcuji) zgrupow ane w 16 
korpusów ; 2) 5 dyw izji kaAyąlsii?!; 3) 2 d jw iz je  
pawicitrzne; 4) jednostki specjalne' (a f ty łe rja  cię­
żka, czołgi, bataljony karab inów  m aszynow ych).

s'ę osłtry prąd! jtowieitrza; — to  już nie żyiwiol 
fagoidny I iDstępIiWy, jak: dotychczas av tej 
sfarzo — mam wiaŻemHa czcigoś twardego', sta 
Itegdk loczytmy się po maiterji stałej,: przeciw 
stotości; zdAcojolma praca1 'motora dlapoma^a 
zludbeniif, ptoća iircprizcrwaina', ciągła — po- 
Sjpicch. i ład rówmy siiimómąegd pracowjtika.

Stancy ■'.■ozirzuco.ne pod Hircłiau AcygłaJ 
daiją ;ak krop"© ro^toplancgoi zloifa, ukazują 

„Się huty, ołbrzymfe w-yloany w  skałassh, nie­
które porzucoine, obrosło michsan, wuacają do 
stanu natury. Te obszary d B o lfrfll?  przedsta 
w"ąją się jak puste, nlusz-czykpy, .ufa których 
lmdKka ręka uakreślito figift-y goottłVe.ftrycznc; 
osobuwiszy był trójkąr, fraraio. 1 ośwleitlony 
i pumkt węzłowy utv,orzony przez wodę, -zle 
mię i żelazo. ■ , r

W tej ch.włli g-tt* ;>my się w  cł«W.więh i po 
raz pierwszy odczuwam dj.gau.eni ruch bia­
łej ryby, kłócag.tooąi rnpje losy. Ziiiką /k.mńm 
pkjkme w .^ j jg  'płyndcmy w d?gmris»śc‘adi, 
kierując s:ę li d jh ff bnsołą a.Tl.pećrcm* Od 
C '>fv’N. II db ćfrfeit abropłasi suairja .prosiSpadle, 
toczy silę. te ły sky , pilot odwąracap.^-ę, fŚmie- 
cha usiiokaksją-co', p rzi wisaca pewną ręką ró:- 
w ncw agę, W ęc /.nów dło3fSaię.jCłr-5iii&so i ęz- 
p.'ec/:a.!u-tw.ai, i®nody( pod owAiiią tych c'ib'‘zy- 
mich skrzyytet, śzairjaiiiycli dŚMm. śłopym źy 
wśofcm, a i^rk utogti m w f  i' gemuszow 
całow'!eka.

Gdyi znów uikazirle1 się, ziemia, przed to­
czyliśmy już graniTóc i bujamy naitT ż e S i 
kralnką czdską. Ivii'ainjr 'ir/usteczka Ledńil-on, 
Mieś, Meyierlicfcrl royrzuicx),Tie. pfk diragle ka- 
nitente wt ci-onunej oprawie. Zdała Pilsen, mia

- .
którą obecn/c przeżyw am y, jł,#  chyba ■naj­
zupełniej znozifrniaiłe.

Prem jcr Grabski poiwdeoziat! av odpowie­
dzi s M r o r o w ł-  Adamowi ■ bardzo przykre 
rzeczy o cibywatełach Zakwesijopował w  
Poisce t. zWi. mc!ralnO'ść podatkową. Bara/ńj 
sm szne jednak zaznaczył, śe t m  brak moral­
ności tłumaczy się latami niewiol, pod zabo­
rami, g d ze  av dpaijf pc-w n^h ludzi-w y wija- 
:tl'e słę z płacetfla należnych podatków, u- 
chodziło za olbowiatz. ' obyrwatolski -(chcć 
i prżecwy temu) protcissow -no by przypom- 
n f c '  słynną cJrĝ iś a fe rę '' f. b '(fidbuira w  
KralkowifeS). 'Jaśli san s,.ió('ski5 zauwlążył 
pod adresem  premjeira, że uis naijeSży genera- 
lizcwyać, to  z  powodu iiiefartm fego AY^ratże- 
,nśe się sen. Adama:, że rz? &  pcistępuje- nielc- 
gafałe, ktÓro^ także geipeidąłizioiwto postępy 
jeuii jsteki ptremje.r.-Grabsiki mi:ał.4ionjeikąd! li­
sta .irnw iizane i pc-AVicdż:ał narodowi gorżką 
i pirzy^krą prraiwidę- W  kotooh rzącto'w ych'o. 
pracictwainy ■ j®4t podobne? na wet na vd9»T'AVło-
ski projekt poi'cjl j5śktf%iej.

    •     —   _

i m  łiciil
A rm ‘a  eryterj:i 1 ■ i i c b / n a  w iKfftrcpoIlł 

na; 20 okręgów  lficfTrtHbyJnfcJi tÓ JzT ć j pr5j!U ą 
do rrch także ijfólrółe), doglaoczających w. czasio, 
w oj.iy 13 korpusów  arinji.

K adry. Armia w lnsfropclj) o trzym ują  rek ru ­
tów  z porruĘÓzy ludijpścf; Frąnęjf. i {uziiKijęów, ź a -  
mieszknjTcYeh basen  śrdidzóeinnomorski, a rn ra  ko- 
lęsiiatua — z  pcłiuiędży Itidihoiśyt tybutczef kolon}’, 
a częśców o ' także Ź^poniiędży ludności m etropo ii.

R io ck u a  armii ine troportah ie j sk łada s'ę: z  68 
pułków  piechoty , 10 półbrygnd  strzelców , 6 puł- 

‘ków  żuaw ów . 30 pułkósy U Talierów  p ó łn o c n o

sto zamożne, uprawttet-ioa kufrurę chimiółit, z 
któhego pnz-crabta się .piwa .ina- <M'ą Euiropę. 
Srtiłp. wjcujci bez •uistaife.u, migmąly wzgórza. 
FursteinlioŚit, potem Boranu, Av;resz.'e b za- 
chwyooaiym oczom ukazuje ąSS „Z!a!a 
Pralia11.

Piękno, odwiecznie 'miasto! niśai-to Scluwar- 
ze;»bargÓAV', Wałlóiistefintów' i Jana Hussa, 
miasto Awspainiafych zamków i kościolóaaa ugt 
•tsa/ącycli - f\ę pod 'ciężarem wjekówyachwały 
i wielkości"-' ' - '  - ' ' . *

Już wznoszą się kul nam  cztery hajigauy 
betonowe, kaitEcame przybytki cha liotnycii 
ekwirażów. Spuszczamy się z inliobtos — zie­
mia1 wztwisii się ogromna', twairdlai, szata, o- 
t war ta lak ’ j & f ł i ż ź  zaddatiuia, śruba ustaje, 
mcJtar m Icz-y — zb ćhAYflę kjoikak.t % m ątką - 
ztenłhjr

Lądujtm y ślicznie, wszyskoi w porządku, 
prosśnjciiiy ez’'<yfe5, Kncrcz-ąc ,z rozkoszą po 
tr a w n ik u . 1

..NŚpijrriy^ Sk; rFa?ej kaw y“ — propotm o 
piło® -- . a za lir# ' da’ie$ av drdgą, do1 Wie- 
d:i'ai“ J .u ^ -10 rano; .przelbyłrlaiy w trzech 
gc-dźńiach divigę, po .której pociągi pospieszne 
cały.;dzień kursują.

Aeroipkm Psie, k tóry  nas w  godzinę pó- 
źnżej to ogroirma s.ki;7,y*,n'a skrzydlata,
silna i dźwęcziiia, .a (p ty ie  masywinai i po­
tężna o  iłę Spadi w ydaiw ał s.ię drobny i sub- 
lełuy. Dzięki udoskłonafojrym przj^ządoimi w-y 
tow/ia jrarn ta  maiszyna iajemiTCe i zmiany ule 
widzialnej aitimosfery; utrzyrmijio się w  zupeł­
nej równowadze i mm doiwół/ncj wysokości.

.(Dok. nast.).
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afrykańskich  9  ba  ta lo n ó w  karab inów  m aszyno­
wych, ptoohoSa zaś airimji kolonialnej: z  7 pułków  
ptoohoćy, 5 pudców ty ra lie rów  tubylczych (4 se - 
aegalsk ich , 1 mailyaszów), 9 bawu tortów k a rab i­
nów  m aszynow ych i 15 pułków  czołgów .

Kawale)rj'ai: z 45 pułków  (km asjsrów , drago­
nów , s trze lców  konnych, huzarów ) 13 pułków  
spaU sów  i 20 szw ad ro n ó w ' karab inów  m aszyno­
w ych  na sam ochodach.

\Vo).ska .pow ietrzne: 18 pu łków " (208 eskadr) 
lotniczych, 2 pułki balonow e, ' 5 pułków  arty lerii 
dla o b io n y  przeciw sam olotom  i b ilonom .

A rty le ria : 27 pułków  a rty ls jri dyw izyjnej, iż  
pułkówr arty lerii cężkitoj, 15 pułków  arty lerii lek­
kiej, 9 pułków  arty lerii ciężkiej sam ochodow ej, 2 
pułki arty lerii ciężkiej kolejow ej, 2  pu łk1, arty lerj' 
górskiej, 3 pulkf arty lerii tubylczej I 2  pułki a r ty ­
lerj koionrainej. "

S łużba czynna trwał 1 pó ł roku, w  rozpo rzą- 
dzalności 2  la ta  (żołnierze m ogą być  pow oływ ani 
pod broń indyw idualnie' bez rozkazu  ogólnej m o­
bilizacje) w  pcrw E zej reze rw ie  — 16 i pół lat, w 
drugiej rezerw ie ' —• 8 lati razem  28 la t (od 20 dó  
48 r. żyrfiu . O sta tn ia  reo rgan izac ja , (pom nęllśm y 
m ektóre jej mniej w ażne szczegóły , jak w ojska 
techuczne , koiejow  itd.) potażyfa sobie m ę d z y  
Łimcmi za ce! bliższe spojenie w arm ii dem-eoliów 
francusktob z tubylczym ', co  d^tągm ęto  za  pom o­
cą. w łączenia do  arnrji pograniczne-!] za row no  w' 
m etropolii jak i w  N adrrnji lub obszarze 'P u b n y  
d y w :,zji tubylczych północno - a fry k ań sk eh  oraz 
kolonialnych (białych i k o lo ro w a li) , .fuż na 
pokojow ej 4 dyw izje północno -  afrykańskie v .a- 
cjonpwane: s ą  t y  m etropolii a  2 w Nadrenii.

m  >

P iszę  ty lko  o dram acie, k tó ry  pow inien z a :ąę 
w  tea trze  lw ow skim  miciscc naczelne.. N ic jest to 
cheć zepchnięc;a innych rodzajów' sztuki tea tra lnej 
na  d ru g c  miejsca, a le p rzy ję ta  wszędizto m iara 
Oceny po-zkmnt /  a rty stycznego  każdego  teatru . 
Idealny  b la n s . p rzedstaw iony  na początku  sezonu 
zapow iadał b a rd z o  wielo. T |k i  jest z re sz tą  z w y ­
czaj, p rak ty k o w an y  przez w szystk ie  dyrekcje  ad 
usum publiczności i p rasy . N aturalnie, żc  w ciągu 
sezonu witał e. się zm ienia, jedno p rzybyw a, drugie 
ubywa', chodzi jednak o to, czy  całość rep ertu aru  
u trzym ała się na  w yżyn ie  liajprynii-tyw rrejszych 
w ym agań, staw ianych  każdem u stałem u tea trow i.

W  w arunkach, w  jakieli pracują te try  lw ow ­
skie trudno w ym agać,/ aby w ypełniły  w szystk ie 
z a J a i ra  i zadaw ał ly  w zupełności zadania różno­
rodnej publiczności. Ala to  ntozbędine, kourti-zne, 
miiiiimum żądań  musi być  spełnione, jeśli praca 
te a tru  m a  być  nazw ana  arty styczną . Jeśli chodź1 
o rep e rtu a r, -to b y ł on bezw arunkow o bogatszy  i 
bardziej urozm aicim y niż, w latach  poprzednich, 
a’e podobnie )ak przedtem  nic, w ykazyw ał żadnej 
tfflłl w y tycznej ani prograim y w y b ie ra n o  sztuki 
be,z planu, chaotycznie, lialczęśćuM s 'fą  p rzypadku 
lub laki goś w ystępu  gościnnego, stąd  o lb rzy n ra  
p rzew ag a  sztuk  zagnainfcznyclt na n iekorzyść sztu 
ki rodzim ej. W  ten sposób toż z t. zw'. w ielkiego 
repertuaru , :v k tórym  w idnieją w  tym  sezonie nat- 
7wi.ska W ysp  ańsk lego, Szekspira', Ibscn-hf .Mo­
liera, Roztworo-wśkiogo; F re d ry  i S łow ackiego, 
pozosta ły  ty lko szczątki, bo p rzew ażna część 
ty ch  au to rów  w ystaw iona  zostułai bez  uprzednie­
go przygotow ania, jedynie dzięki' gościnnym  w ystę  
pom  W andy  Siemaszkówejk L udw ika Solskiego i 
R om ana Żclazow skfego. W spółczesny  repertuar 
polski p o trak to w an y  zosta ł po m acoszem u. P rócz  
kilku w znow ień (Rlfctlner; Szuklcw icz, K rzyw oszer 
W/ski) w ysław iono  ty lko  dw ie now e polskie sz tu ­
ki, S tefana Kfedrzyńskiiego i Jerzego  S zan iaw sz .- 
g.ł.e z resz tą  obie bez  w iększego w ysiłku. Z  s ta ­

rych sztuk  w znow iono K raszew skiego ,,Miód k a -  
satelańsk'**; Kamińsiciego ,,Zabolxm“ ; ' bałuckiego? 
„Dom otwairty ‘ i Szu ik iew icza ,,Pcpycuatdło“ ; m a­
ło jadtialk abając o inscenizację i sSyl W iększą 
troskliw ością ctoszył się w tym  sezonie dram at 
zagran iczny; w tern trz y  sztuki oryginalne', które 
m ogą być policzone jako plus te a tru : ,,M yśl“ An- 
drejew a1; ‘,Danton*; Romain R ollauda i „Żona H a- 
ssaną  Agi“ O griżow lea, dw ie pierw sze1 zainsceni- 
zow ane b y ły  i w yreżyserow ane  pom ysłow o i s ta ­
rannie. A resztę  rep e rtu a ru  w ypełniła farsa, p rze­
cie w szystktom  francuska.

Oźy wiśmto panow ało  wielkie, w ystaw iono du­
żo, ale prócz kiiku w yjątków , bez praw dziw ego i 
starannego  opracowania'. Chciano tern w ynag ro ­
dzić b łędy  inscenizacji i reżyserii, b rak  w iększego 
w ysiłku i’ pom ysłow ości '  w dekoracjach i kostiu ­
mach. O konieczności pow ażnej i europejskiej re ­
żyserii pisałem  już w  ciągu sezonu i.  jeszcze ras? 
w ysuw am  ten nag lący  postulat. D ram atow i lw ow ­
skiemu potrzeba' tęgiego, pom ysłow ego i w y - 
kśa talcoaegb ' reżysera , któńyiby w yprow adz i go 
z b łędnego k o la  szablonu, .4 zakastn  enia. Nie chcę 
być źle zrozum iany 1

Nie odm aw iam  pkiik iah  zasług reżyserom  
lwcwżs!ciego dramaitu, choćby  przez  w ystaw ianie 
sztuk Jaccn ta  BenaycrLe, Jew-reinowa, Schón- 
hąfcra i RtJkmdać Ale chodzi mi o  p rzyszłość, o  r e ­
żysera , M wyfoy w niósł do tea tru  now ego ducha, 
pow ażył się w ejść n a  szeroką drogę eksperym en­
tów i in o w acji Bo v tom leży  s ’ła  zadatku na 
dahł?ą, tw órczą  pracę, k tó ra  jes t dziiś na.ipoważ- 
'•i \  : mi żadantom  rezy sera'.

i clKvdz.ii jaszcze o jednąPrzecz, tóórcj b rak  do>- 
tk.l v, y odczuw a dram at lv ow ski: o  dobrze  zgrany 
i żu-Jirejony zespół. M atei jat aktorski', k tó ry  po­
siadają tea try  lw ow skie, jes t bardzo  po d a tn y  i 
pojętny. D rzem  ą w nim ukry to  sity: Ale siły  ta
pozostaw ione są sobie, bez  opiekł, bez należytego 
kierow nictw a, bez energicznej ręki, która' um iała 
nimi poprow adzić i w ynsżtla łcc  a rty styczny  in­
strum ent. Zam ało dba się w lw ow skim  tea trze  o 
piękną gestykulację, szczerą , naturalną grę i czy ­
stą  n ieskazitelną dykcją.. Akitonzy, zdani n a  łaskę

lasu i w łasnej pom ysłow ość1, os:a ia ją  przew ażnie  
na mieliźnie szaolonu lup m aniery . N; jpięknieisza 
taleucy i n ijb a rd z c : ogarnięte , zapałem  p racy  ■ i 
doskonalenia się um ysły  Dłąkąfą się poomackn, nie 
mogąc znaleźć w łaściw ej drogi. Jednych ogarnia 
zobojętnienie, drugich rozgoryczenie. A dalej p ‘zy 
czynią s ę do tego zła, nieum iejętna lub n iew łaści­
wa obsada ról. Znam bardzo  zdolną, m łodą ak to r­
kę, kuórej od dłuższego już czasu jx>wierza się stu­
le błahe ro ia  pokojów ek, m arnując lekkom yślnie 
jej p iękny talent. Je s t w lw ow skim  teatnze ca ła  
M an g a  m łodych, ku>ra potrzebuje nanki, diosko-a- 
lcntai się, w ytężonej p racy  nad sobą. O ntoj prze- 
dew szystk iem  pam iętać wdnna dyrekcja, a  szcze­
gólniej reżyserja , jeśli chcą mieć dobry  i na leży - 
c‘c sharm onlzow any zespół.

U biegły sezon up łynął gorączkow o, w du zen  
.Ożywieniu, ale nic pozyniós! pożądanycli zmian i 
nic zaznaczy ł się w yraźnym  postępem . B ez dokła­
dnego, nalcżye 'e  opracow anego  lirogram u, bez 
planu repertuarow ego , bez wew n^trznego podzia­
łu p racy  W zak reś la  reżyserii i inscenizajcji, bez 
harm onijnego zespołu ak torśk .ego i bez zgodnego 
i* planow ego zestrojenia w ysiłków  kierow nika li­
terackiego, reży se ra  i dekoratora , lifie m ożna p ra ­
cow ać z pow ażnym  rezultatem . D ow odem  na to 
jest plon sezonu ubiegłego, w. k tó rym  św iecą  jak 
nieliczne gw iazdy dw ła  czy  trz y  dobrze  w y sta ­
w ione sztuki i b ły szczy  kitka p'ęknio zagranych 
ról, a le całość fonie w Chaosie, ‘ w ciemnościach, 
w m gław icy przeciętności i pospolitości.

Nie wiemy' jeszcze, jak  się zapow iada sezon 
p rzyszły . Nie m inął jeszcze okres „kon trak tow y", 
k tó ry  zmian a: zw yczajnto zespół aktorski, ale ma­
m y nadzieję, że  w  tym  roku przejdzie bez  pow aż­
nej rew olucji. Polepszy'! się stosunek recenzentów  
do tciaiJru, publiicznośść kocha teaitmy i  uczęszcza 
do nich tłu m u e , sy tuacja  finansow a nto jest k T -  
tycznal, w ięc czas na  a rty s ty czn e  reform y. I tych 
dom agam y się usilnie w  zbliżającym  s ’ię sezonto 
od dy'rekcji tea tru , bo  czas już najw yższy, aby  
L w ów  nie pozostaw ał w  ty le  za  K rakow om  i W ar 
szaw ą. (

Kazimierz Bukowski.

C o k r a w c a  p a r m  m d w la  o  S^ln>l®I 
■ifiodsS© ntąskliH

Jedno  z p&Sf ,paT7'skich poruszy ło  zagadnienie 
czy nie da łoby  się n a  porę upałów  w ym yślić fti- 
ncj m'ody dla panów , n tż  obeciia: (Podczas gdy. ko- 
bieliy chodzą w lukfcich, powie-wnytoh sukniac.h 
bez rękaw ów  i dekoltc-wany'ch, m ężczyźb ;1 pocą 
się w w ełnie i duszą w w ysokich kołnierzykach :

Spraw ozdaw ca parysk i zw rócił się do jcdn-egci 
z m istrzów  m ody m ęśkiej. Samo pytanie, czy  nie 
uToźnaby panów  ubrać inaczej na  la to  * zadziw iło 
znakom itego k raw ca. i

— Szatięw ny panie — rz e k ł do dziemUkarlza —1 
w szakże  dajem y od w iosny c:'eńsze m./itarjafy n a  
garn itu ry  ij.ąisnc, w  w eselszych tonach! T ego  w ła­
śnie, żąd a ją  ,,nasl paiij-wjtę". A na  la to  w yjeżdżają 
Wszak w szyscy  z  P a ry ża . Ną1 wsi, c z y  nad m o­
rzem  m ogą nosić lekką bluzę i spodnie tennisow c, 
flanelow e a  naweit płócienne.

—  D obrze uym, k tó rzy  m ogą bujać na plaży, 
i na’ lotniskach. Ale m ieszczuchy —- ci nioszczę- 
śKiwcy, k tó rych  obow iązki za trzym ują w mtor 
śc.ic — czy ż  muszą m ęczyć się podczas upałów ?

—, T r,udno, zaw sze  tak  już było. N 'gdy pan 
tego nie p rzeprow adzi — dodał m istrz z godno­
ścią —  by dobrze w ychow any , w ikw intny m ęż­
czyzna, zgodził się nal płócienne ubranie. W  w.iiel- 
Jete upały  dozw olone jest chudzcnic boz kam izel­
ki, chociaż mojem o ia id ka t, psuje to w ykw in t c a ­
łości. '

Zniechęcony; odlorawą, udał s:ę dziennikarz 
po  szczypkę śąjiąitłą do ą ro itra  elegancji dam skiej 
d. P o ire ta . * -  ' .  '

, T en w estchną i rzeki:
— M ężczyźni nie zasługują na to, b y  zajmo­

w ać się fch strojem . Od d w u d zes tu  lali ■ proszą 
ntire, b y  rnyślić kn coś ładniejszego niż te  obecne 
gąiniituny, o b c s le  i banalne,

Co do uKtip, rozstrzygnąłem  kw est1}? w  ten 
sposób, ż© w lecie noszę ubrania obszerniejsze Z 
cienkich, p rzew iew nych m ateriałów . Je s t to lekkie 
i u łtw ią  ruchy. N a wJelczór mam obszerne pele­
ry n y  w ełniane, aksainfclne, lub z jedw abnej krepy: 
Można je w d ź e w a ć  na  rękaiwy lub bez. Są w y  
kw m toe 8 w ygodne. . i .

. Lcicz panow ie śm 'cją  sie ze m nie f ubierają 
się nadal, jak pisairczyki. Jedyną fantazją, na jaką  
sob 'e  pozw alają, to  szerszo lub w ęższe paski na 
■spodniach, d robniejszy  deseń ns k ra w a d e  — d w a 
lub cz te ry  guziki na  irękawde. Nie, m ężczyźni nie 
zaisługuią na to, b y  tro szczy ć  s 'ę  o ich stro je.

Dziemiik „Lc T em ps" zam ieszcza przedruk pla­
katu, k tó ry  Niemcy w ydrukow ali i kazali w yw ie­
sić w  lipcu 1915 r. na resztkach  domów' w ioski 
fiolnon, w  departam encie  Aisne. P lak a t ten jest t^tjt 
w ym ow ny, takie  zaw iera  św iadectw o postęjm wanift 
N iem ców  w zaję tej części Francji, że zasługuje s $
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to, by go u a lecznic i w prasie polskiej. Podajem y go 
tedy  w dosłow nym  przekładzie, zacliow i.jąc ten 
w łaściw y Pncie germ ańskiej sty l krótki i rozkazu­
ją c y ,'k tó ry  cechuje dosadnie w szystk ie tego rodza­
ju dokum enty niemieckie.

^ t^ W sz y sc y  m ężczyźni i kobiety, tudzież dzieci 
"jńętnasfpletnie, są obow iązani do robotjfcw  polu co­
dziennie, nie w y łączając niedzieli, od goaz. cz.wartej 
s rana, do ósmej wiecz. wecile zegara francuskiego.

W ypoczynek pół godziny z rana, kw adrans w 
południe, pół godziny popołudniu. P rzekroczen ia  bę­
dą karane w sposób następujący : R obotnicy  p róż­
nujący będą zebrani podczas żniw a w koszarach 
pod nadzorem  kaprali P o  żniw ach będą zamknięci 
sześć m iesięcy w więzieniu. Co trzeci dzień o trzy ­
m ają tylko chleb i w oaę.

K obiały próżnujące będą spędzane do wsi, aby 
pracow ać. Po żniw ach będą zam knięte w w ięzieniu 
przez cz te ry  m iesiące — Dzieci próżnujące będą 
karane chłostą. O prócz tego kom endant zastrzega  
sobie praw o karać  próżniaków  codziennie, w ym ie­

rzając im chłostę po dw adzieścia kijów. R obotnicy 
w Vendelles zostali już przykładnic  ukarani."

Oloss, pułkow nik kom endant w. r.
Holnon, 20 lipca 1915.
Tak tedy  ci m ieszkańcy w si Holnon, m ężczyź­

ni, kobiety  i dzieci, byli zm uszani codzienn.e, naw et 
w niedzielę, p racow ać w poiu od czw arte j z rana  do 
ósmej godz. w ieczorem , poa groźbą ch łosty  n ie­
mieckiej. A trzeb a  p rzy tem  podkreślić z naciskiem , 
że ów pułkow nik, podpisany na ow ym  plakacie, by ł 
jeszcze bardzo  ludzki, w porów naniu z sw ym i ko­
legami, k tó rzy  grabili i m ordow ali eon am ore, aby  
w ojna b y ła  św ieża i w esoła, jak pow inna być każ­
da wojna, dobrze zorganizow ana. O tóż F rancja, 
dążąc do s tfe j odbudow y i do w zm ocnienia sw oich 
sił i pragnąc, aby  N iem cy zapłacili w edług słusz­
ności koszta  tej odbudow y, chce w ten sposób za­
pew nić swoim obyw atelom , że nie będą n igay  n a ­
rażeni na podobne cierpienia i na podobne znie­
w agi. —

L. St.

twonnie rozp łatanego  w y sz ły  na  w ierzch w nę­
trzności... , ’ *

Strażndc zaw iadom ił ty iadze, k tó re  z jechały  
na  m iejsca wypadiku. - *— •

Skonstaritow ano, że1 zbrodnię popełniono przed 
kilku d a tam i Ftr awóapodotoni a w ieczorem  14 l ipca, 
w  dzień św ię ta  narodow ego F rancji, gdyż u drzw i 
gnoty za tkn ięta  b y ła  m ała  tró jbarw na  ch o rą­
giew kę.

D opiero po kńlku dniach udało  się policji pa­
rysk ie j schw ytać  zabójcę rom antyczne} palry z 
Fontainebleau. Jestf n'.m Hipolit C hartoo. z.wąny 
,J?errićhon“, m ający  p ^ ć d ź ic s ą t  dziew ięć lait, ro­
dem z M cneton — C outure. z  zaw odu zarobnik, 
k tó ry  zeznał, ż e  m o rd erstw a  dokonał w  dniu 14 
lipca. W  tow arzystw ie, M oisseta i jego  kochanki 
spędzńł on dzień n a  obfitych  libacjach w  różnych  
szynkach Fontainebleau. W ieczorem  w rócili w e 
itrójkę do domu. C hartpn  chciał przepędził noc w  
g ro c ie , iMońssat zgadzał się tta to, alo siprzeoiwlafa1 
się m atka Vśgraux. W ybuch ła  spdzeczka. P ijan y  
Chartom wy}ąl z  kieszeni rew o lw er i zastrzelił 
kochankę M o’sseSa • a następnie nożem rozciął 
brzuch leżącem u na) lóiżku M oissctow v P otem  po­
łożył się w zbożu i spał p rzez  ca ły  dzień. Kiedy 
w yszedł, zo sta ł aresz tow any . ' ■ —

Jcje wdowa Of&brataCOA 
fioł. M  sw ego tlłaftiikd.

Właściciele firmy — pochodzący z Lasku 
wpadli na pomysł pożyczania od łatwowiernej 
a olśnionej bogactwami — do niedawna swych  
sąsiadów — ludności, duość dtiżych sum pie­
niędzy na procent.

Gdy rozpoczął się kryzys, zaczęli miesz­
kańcy Lasku przeczuwać, iż pieniądze ich są 
niebardzo pewne, zwracali się więc ao przed­
stawiciela jednocześnie współwłaściciela fir-

Tragedia la sM u ta w tfw  tu Fontainebleau*
IDYULA. — D W C JE  W ŁÓCZĘGÓW . — 7AGADKKGWA SM IFRĆ.

CO OPOW IADA O ZBRODNI.
SCHW YTANIE MORDERCY

On m iał pięćdziesiąt la t. on.ai sześćdzies ąt. 
M ieszkali w les 'e , w skalnej g roce ...

Idylla dw ojga jaskiniow ców  ro zg ry w a ła  się 
nie w  czasach p a tr ia rch y  Noego, a le ob renie w 
w ieku elek tryczność’’, samoloitów i radja i to  w 
pobliżu najk-ucihliwszej ze stoiic św iata , w Fon­
tainebleau pod Paryżem .

D w oje starych , Lucfwik M Y sset i jego kochau 
ka, Irm a V’g reux  zwaina ..maitiką Florim ond" — 
ży ło  niew iadom o z czego. K upowali i sprzedaw ali

s tarzyznę w łóczyli s 'ę  po lesie i po okoTcy.
P r/o d  kilku dn ami, strażn ik  leśny, k tó ry  

znał dobrze „jaskiniow ców ", przechodząc koło 
g ro ty , zdziw ił s ’ę, żc stoły, c lw a rta  i pusta . Zaj 
rza ł w ięc do w nętrza i u jrza ł koszm arny  widok.

Na fotelu, z  g łow ą w ty ł odrzuconą, s e d z a f a  
,,maoka Florim ond" sz tyw na r m artw a. Pod p ra ­
w ą fżersią zasch ła  k re w  z  rany .

W  głębi gro ty , na  posłaniu leża ł obnażony 
Miossoit. N a głow ic sme ślady, a  z brzucha po-

BRONISŁAWA RYCHTER - JANOWSKA.

MOJE LISTY
(Ciąg dalszy)

Po za wszystkiem Barcelona poslarła 
skarby nieocenione jaki-m jest ,,Museo del 
parquj“. W stępów  się tam nie płaci, czem 

„do W łoszech byłam ogromnie zdziwioną. 
Pod tym względem Hiszpanja daje godny 
naśladowania przykład i mówi o kulturze, 
dając tak swoim obywatelom jak i obcym  
m ożność poznania dzieł swoich nieśmiertel­
nej sławy wielkich mistrzów. Są tu dzieła 
Velaquesa, Rembrandta, Murilla, Ribeia, G o­
ya, Salvatora Rosa, mistrzów włoskich, fla­
mandzkich, w  galerji „moderna", Belujure 
Zuloaga i innych. Poiłam oczy tą niedości­
gnioną dziś sztuką, która przetrwa wszystkie 
prąpy i zostanie zawsze tylko świadectwem  
prawdy i najwyższej kultury artystycznej.

Przechodząc pew nego dnia przez mia­
sto zauważyłam grupę ślepców: pięciu męż­
czyzn i dv. ie kobiety, którzy razem tworzyli
o-kisstrę pod  batutą inwalidy bez negi. Man­
dolina, skrzypce, gitara i śpiew na głosy. 
Stanęłam w zruszona tym sposobem  zarob- 
koA'ania i z przyjemnością przysłuchiwałam  
s ię  w ykonyw anem  pieśniom których reper­
tuar składał się z fragmentów oper lub z pie- 

j śni katalońskich. Ludzie ci dotknięci kalect­
wem wędrują od dzielnicy do dzielnicy sta- 

* r a j ą c  się w  ten sposób zapracować na żyede 
i nie bvć ciężarem społeczeństwa.

Żebrzących me widzi się tu zupełnie, 
przynajmniej do tej pory nie spotkałam w I fi- 
szpanji ani jednego żebraka. -

Innym razem ujrzałam grupę złożoną 
ze .1 lepego ojca, prowadzonego przez dzie­
sięcioletniego syna. Obaj grali, a córka ubra­
na w  kostjum katalonki, w taki kastanietów  
tańczyła na bruku. Nie żebrzą ale zarabiają 
lak mogą, a społeczeństwo zaw sz; chętnie 
składaniem ofiar pomaga.

Zycn codzienne Hiszpanów ma swój 
specjalny charakter świadczący o dążeniu 
ku użyciu, zwłaszcza gdy chodzi o  odżywia­
nie się. Na tym punkcie Hiszpanie nie mają 
sobie równych i przypominała ilością jedze­
nia epokę Sassów  w dawnej Polsce. W spom­
nę tu tylko o  obiedzii który zwyczajenj hi­
szpańskim spożywa się o godzinie 8. w ie­
czorem.

Naprzód podają cały szereg zakąsek 
w  postaci kdku odmian sałat i zimnego mię­
siwa, następnie przystawkę, petem zupę, 
zazwyczaj bardzo esencjonnlną, dąlej ryby 
w oliwie, w  majonezie, smażone, ragon, pie­
czone mięsiwo, drób, całe salaterki jarzyn 
przerozniaitycn i sałat, wreszcie legomina, 
przeraźli .* ie słodka, takież lody, owoce, sery, 
czarr.a kawa i likiery, na każdą osobę pół 
litra wina. Ażeby temu wszystkiemu podo­
łać, trzeba przedtem z tydzień nie jeść lub 
mieć żołądek wieloryba. To co podano na 
dwie osob, mogło doskonale służyć dla sze­
ściu. Porcie olbrzymie jak dla wielkoludów  
lub jak dla popisujących się żarłoków, to 
też nie mogłam się dość nadziwić apetytom  
larów no kobiet iak mężczyzn z Drzed któ­

rych sto y potraw znikały bez śladu jakie­
gokolwiek dla spożywających wysiłku. Tu, 
uż zdumienie moje nie.miało nie miało gra­

nic. Widząc, że nie jesteśmy wstanie ani 
z dziesiątej części menu korzystać, ograni­
czałyśmy się tylko do drugiego śniadania, 
khńrego i tak trzy czwarte schodziło ze stołu  
a k óre nam zupełnie na 24 godzin wystar­
czało.

Kobiety w Hiszpan j. nie noszą kac-elu- 
szy, ubierają je tylko kobiety obcych naro. 
dowości. St.ój na głow ę składa sie z czar­
nej przej-zystej jak mgła zasłony, której uży­
wają zarówno drmy z! najwyższego tow a­
rzystwa jak i robotnice. Różnica te>o stroju 
leży jedynie w gatunku i wielkości zasłony. 
Damy wielkiego świata zdobią n ljdroższe 
koronki, podczas gdy klasa średnia ograni­
cza się na zwyczajnych woalkach kupowa­
nych 7  metra. Ubierają się tylko czarno i uży­
wają czarnych wachlarzy, stroje jasne noszą 
d-ieci i dziewczęta do lat 16. Nie rzadko 
spotyka się tu podróżujących którzy stroja­
mi swymi jasnymi i oryginalnymi odbijają 
się na tle świata hiszpańskiego. W mieście 
prawie że nie spotyka ' ię sklepów modystek, 
jeśli są akie to powstały, one ze względu 
na ruch turystyczny, który obecnie staje się 
ożywi jnym.

Pewnego dnia przyniesiono mi z reda­
kcji dziennika tutejszego zaproszenie na wal­
ki byków. Podziękowałam bardzo uprzejmie za 
okazaną mi uwagę lecz nie skorzystałam.*

(C. d. n.),
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my, prosząc o zw rot należności — lecz bez­
skutecznie.

Powoli rezygnowali „wierzyciele11 ze 
j>\\yeh ciężko zapracowanych pieniędzy.

Wdowa o humorze i temperamencie
Znalazła się jednak wdowa-inatka dwojga 

dzieci — o humorze i temperamencie^'która po 
przyjeździe do Łodzi, skierowała się prosto do 
jednego z najmłodszych współwłaścicieli fir­
m y —• zamieszkałego przy ulicy Olgińskiej. •

Korzystając z chwilowej nieobecności pa­
na domu, zagospodarowała się w nim na uo- 
fcrf — mimo protestów  jego żony.

Zmęczony niefortunnemi interesami — ku 
piec przyszedł do domu, m arząc o odpoczyn­
ku podczas tradycyjnej kolacji, i otóż oczoin 
jego przedstawiła się zdenerwowana tw arz 
przybyłej i jej dzieci.

spoczynek z gosemnenu przeszkodami.

Po kolacji —■ która ze zrozumiałych powo 
dów — nie była zbyt wesoła, młode małżeń- 
uw«o chciało udać się na sp"oczynek, lecz prze 
biegła v)ierzycielka ulokowała się ze swemi 
dziećmi w łóżku niegościnnego gospodarza i 
mimo gróźb pozostąftt w nim aż do rana.

' Zrozpaczony p W. po nieprzespanej no­
cy — wybiegł na miasto, by pożyczać, należą­
ce się wdowie 400 dolarów.

* I oto po wielu tarapatach udzielono — 
współwłaścicielowi do niedawna b. bogatego 
T ow arzystw a Akcyjnego — pożyczki na 15 
procent, za zastaw  wielukaratowych kolczy­
ków swej żony.

ł s a c a i  § ę ę  w * w  M f f & a a & s p M E

W  uroczej mlcjscoiwoiści C haim pgny w e F ra n ­
cji ni esźkała- rodzina iBcpuzee, trzydzL-Jtokilkolc- 
tu \  sto larz  m eblow y z  żoną i dwunastoletnią'.! có­
reczką , Zuzią.

N Cidawito PP. Beauzee zakupili kaw ałek zie­
mi i wybudowali- .sobie skromna, lecz ładną willę, 
przy alei W yspy Mitfoiścl (dar File d‘A.mour).

I do irediawna .szczęście gościło w  małym  
domku, chocialż kłapchów codziennie nie hr.akło; 
Pnzejmowaiła się niemi zw łaszcza  p. Leoutyn;? 
B cauzec, osoba chorowita i neurastcniczka. T o  
nią!?'był w  złym  humorze, to Zuzia coś spsociła, 
to babcia zachorowała.

Prlzed paru diniami. w cliw li zdenarw ow nnia 
m ałżeństwo w ym ieirło  p arę  ■ ostrych  słów . 'Nada­
rem nie m aż s ta ra ł wę uspokoić rozgniew aną żonę, 
zn iec ierp rw iony  w reszcie w yszedł do drugiego 
pokoju. i 1 i 'Ą

Pani Lconrtyna w padła  w p łacz i szloch. N a­
gle n iesam ow ita m yśl p rzyszła jej do głow y. P o ­

biegła do. szaty, w y ję ła  itcwolwcfl, przekonała  się, 
że by i nab ity  i pobiegła ku drzw iom , w iodącym  
do ogrodu.

Mąż spostrzeg ł tę  scenę z  sąsćdiwiłgo pokoju. 
R/.ncił się za  oszala łą  kobietą, k rzy cząc :

— SSpj! C zy chcesz zrobić .g łupstw o?
Na hałas nadbiegła  córeczka  i obo^c z ojcem 

s ta ra li .s ię •u b e z w ła d n ić  m atkę. U dało im s 'ę  z a ­
trzym ać h  w  połow ic schodów , k tórem i b.egła do 
ogrodu.

R ozegrała  się d ram atyczna i n iew yjaśniona 
scena. W  chwili gdy B eanzce chw ycił żonę za 
ręce i usiłow ał w y rw ać  jej broń z  ręk i —■ padł 
skrzat i kula przeszyła' p'eirś sto larza . N ieszczę­
śliwy padl i w kilka sekund skonał.

W  komiśańjacic policji1 p rzygnęb  ona' kobieta 
zeznała, żc chcia ła  istotnie popełnić satnobófstwo. 
O dy mąż chw ycił ją  za  ręk ę  podczas szam otania 
s ę rew o lw er w ypal1! przypadkow o'. Kobiela p rzy ­
sięga, :« e  nie nacisnęła cyng 'a.

Banda ziodzicjslia na ulicy Krasickich. — Po drabinie do okna 
I. piętra. — Podważyli ramy okiąnne. — Uc eczHa.

(yj Nocą około godz. 1 usTowali do­
stać się do pałacu hr. Gołucnowskiego, 
mieszczącego się przy ul. Krasickich 1. 4, 
włamywacze.

Jako wejście, wobec pozamykanych 
mocno drzwi, mia’o służyć okno I. p. po­

koju jadalnego, do którego dostali się zło­
dzieje za pomocą przystawionej drabiny.

Lekki hałas, spowodowany podważa­
niem ram okiennych, zbudził służbę, na wi­
dok której niefortunni włamywacze zbiegli.

Kradzieże m nożą się, jak grzyby po deszczu. — SzerSok Holmes 
udaje się w pogoń. — Do czego służą o k u l a r y ?  — Go zawiera 
Kawa? — Tajemnicza flaszeczka. — Dolary i funty  sypią sió, 
jak z rogu obfitości. — Do kryminału.  — Drugi ananas we Lwo­

wie. — Fatalna 13.
(K) Do lw ow skiej dyrekcji poczt i telegrafów  

n ap ły w a ły  liczne zażalenia, iż'-od ad ręsa tów  na li­
nii Ja ro s ław  — Sokal nadchodzą listy  z A m eryki 
'okradzione ze sw ej zaw artości dolarbw ej. Czekano,

. czekano, bow iem  myślano, że spraw c* --m  się od­
da w ręce w ładz, lecz k iedy to nie nastąpiło , w yde­
legow ano kom isarza poczt. G aw likow skiego w po­
goń. Ten spakow ał prędko sw oja walizitę, na nos

CiłupJa o r o a a .
ubrał okulary-’ i wryjecliat d o * Ja ro sław ia . Niespo­
dzianie — jak tS -zaw sze  ko m isarz /ro b i — (w padt 
do am bulansu plffet., kursu jącego  na przestrzeni 
Ja ro sław  — Sokal, i zaśta t tam podurzęduika W ój­
cickiego, k tóry  pełnił tam służbę. B ezw zględnie ktoś 
musi pełnić służbę i nic w tent dziw nego nie J ę ło b y  
gdyby nie niespokojne zachow an i^  się, W ójcickiego. 

W y traw n y  kom isarz czując jakiś „zapach tru ­

pi“ um yślnie odw rócił się i udając, że czy ta  k a rty  
listow e i pakunkow e

patrzył w  sw oje okidaęy,
w k tó rych  odrrjało  się w szystko, co czynił W ój­
cicki. W ięc najp ierw  począł z kieszeni w yciągać 
jakieś druciki, szpilki, k tó re  .

zatopi? w  kawie; 
potem  jakąś flaszeczkę ukry ł w śród fachów  po cz to ­
wego w:>zii.

- K om isarz udaw a!,.jże  nic nie widzi. Usiadi w 
fotelu, pociąg ruszył.

Po przyb jc iu , do Sokala, kom. G aw likow ski na­
tychm iast w czw at policje i w y leg itym ow aw szy  się, 
co on zacz, poleci! przeprow adzić rew izję przy  
W ójcickim.

W yniki byty nadspodziewane.
Ze w szystk ich  kieszeni, jak z safes banku M organa, 
w y la ty w a ły  '  /  .
banknoty dolarowe, funty szterh, franki rozmaitego 

rodzaju itp.
W ójcicki milczał jak zak lę ty  i z r o w e m  zdu 

mieniem p rzy p a try w ał się tej operacji. Nie w ie­
dział naw et, że tyle banknotów  udało mu się „zw ę- 
dzić“.

, Podczajs. dalszego p rzeprow adzania  rew izji o- 
Kazało ..się, że

tajemnicza flaszeczka
zaw iera ła  gumę arabską , k tó rą  złodziej zalepiał ko­
p erty  listów, po ich okradzeniu.

Druciki, i szpilki — zatopione w kaw ie —- słu­
ży ły  w łaśnie do o tw ieran ia  listów.
'* Zrozum iale, ż e  .„uczciw ego" pracow nika a resz­
tow ano natychm iast i odstaw iono do więzień są ­
dowych,

W ypadek  ten, jeden z 'p o ś ró d  tysięcy  podob­
nych, w ykazuje niezbicie, do jak horrendalnych re ­
zultatów  doprow adza źle pom yślana akcja sanacy j­
na, gdyż przez zredukow anie personalu, p row adzą­
cego am bulans pocztow y do jednego człow ieka, u- 
ła tw ia  się takiem u okradanie listów, czego nie 
m ógłby dokonać tak fatwo, gdyby  pełnił służbę z 
drugim. U rzędnicy  pocztow i w ykazują  ponadto, ż« 
często  w dziennikach poruszany  żótw i pośpiech po, 
cztow y, jes t w łaśnie następstw em  tego obm yślane 
go i dokładnie przem yślanego procederu  sanacyjno 
redukcyjnego.

* **
R ów nież i we L w ow ie w y k ry to  złodzieja listóv 

k tórym  okazał się funkcjonariusz urzędu pocztow 
Lw ów  ld, p rzy  ul. G łębokiej, niejaki Durkalec,

U rząd pocztow y Lwów  2, zauw ażył, że od pe 
wr.ego czasu listy  (num erow ane porządkow o) prze­
syłane przez  u rząd  Lw ów  13, nadchodzą z jedno- 
dnio-wem opo^rueniem, co dało się spradzić wcdlć 
k a rty  spisow ej. Zachodziło w ięc uzasadnione po­
dejrzenie, że ktoś zatrzym uje listy  i o tw iera  je, s 
po zabraniu pieniężnej zaw artośc i na drugi dzieli 
w raz  z innym i listam i w ysyła.

K om isarz G aw likow ski p rzy b raw szy  do pomocy 
asystencję  policyjną udał się do urzędu poczt, przy 
uL Głębokiej. i tu

odrazu wpadł na w oźnego Durkalca, 
żądając zw rotu  za trzym anych  listów.

Ten zbladł jak ściana i począł tłum aczyć się, 
jednak bardzo  niezręcznie. Na polecenie kom isarza 
G. policjant w łożył rękę do kieszeni D urkalca 

i o dziwo!
Św iatło  dzienne u jrzały  u k ry te  w tych  czelu­

ściach skradzone listy. D urkalec początkow o pro­
sił o  darow anie mu jego winy, lecz w idząc, że to 
na nic się nie przydaje, znalazł sobie inny sposób o- 
b rony : T w ierdził m ianowicie, że 
policjant w łożył do jego kieszeni znalezione listy, 
bo on żadnych n :e b ra ł i w inny sposób nie umie 
sobie w ytłum aczyć ich obecność w kieszeni. •

I tego „poczciw ca11 odstaw iono do w ięzienia.
Ze strony  dyr. poczt, energiczne d o ch o d zen i 

prowadzi, st. radca  K ostyszyn. gdyż zachodzi podej­
rzenie, że sp raw cy  mieli w spólników

Sanacja potrzebna, ale sanacji dom agają się te 
stosunki. B ałagan!

PAMIĘTAJCIE s  S M Ł ilią

i
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Pod koiami wozu. — G wałtowna jazda z p i  Jura na ul. h iak it- 
wicza. — Woźnica wpadł pod wóz. — Tylne koła miażdżą ofia­
rę. — Zgniecenie czasźki, połam ane żebra i ręce. — W agonjl.

(y) Jan Sirko, w o źn ica , zajęty u Ludwi- 
ka Turskiego, zam  cszkaiy na W ólce, wczo­
raj po  p -łu d n iu  w ió z ł w O zem  w ę g ie l d la  
kupca Gelbn.

Zjeżdżając z plscu Jura ulicą Mickie­
wicza, prawdopodobnie za słabo zanamowal 
wóz, gdyż pragnąc wstrzymać gwałtowny pęd 
wozu, skręcił końmi w bok, przyczeń tonie 
wraz z przedniemi kołami wozu wjecnały na 
chodrćk.

Przy skręcie w niewyjaśniony dotych­
czas sposób Sirko upadł i dostał się pod 
tylne koło, które go przejechało.

Lekarz Pogotowia ratunkowego stwier­
dził, iż nieszczęsny d jznai załamania czaszki, 
złamania kilku żeber i lewej ręki, oraz li­
cz. iych obrażeń.

W stanie beznadziejnym odwieziono go 
do szoitais

J e d e n  b y !  u m y ó ło w o -ch o ry . —  D r u g i u c ie K ł z  n a d  D n iestru .

■y) 27. lipca wydalił się 12-letni syn 
Marji Dorni -i, umysłowo-chory i dotychczas 
do  domu nie powrócił.

Józef Nadolski, bednarz z Mikołajowa 
nad Dniestrem, doniósł do policji, iż zaginął

mu 14-letni syn W ładysław. Wzrost średni- 
brunet, strzyżony krótko, w  czarnej mary­
narce i czarnych spodniach w  kaszkiecie, 
bosy.

Gdy się to stało, oddział „czeladników"
" ~ pod w odzą majstra - ™

ruszy ł do szturm u na drzw i m ieszkania n ieobecnyc 
państw a Sz., k tó rzy  zajm ują tam  dw a pokoje % 
kuchnią. D rzw i nie w y trzy m ały

hotentockich uderzeń, 
k łódkę i zam ek rozbito  i grom ada zbirów  wpadH 
do m ieszkania. R ozpoczął się

„sądny dzień“.
R zeczy  państw a Sz. poczęto w ynosić f w rzucać dó 
kom urek i klozetu, potem  po „w yczyszczeniu '* friie-' 
szkania przystąp iono  do dem olow ania tegoż. O ku 
z  futrynam i w yrw ano  z m uru, wyrąpan-o podłog* 

-■* porozwaiano piece, 
tak , żc m ieszkanie p rzedstaw ia  o b raz  poinw azyjny 
jest obecnie w stanie nie do uży tku  i państw o Sz 
b ęaą  rnusicli zam ieszkać pod gołem  niebem , arba 
też pod parasolem .

Zaw iadom iono o bandyckim  napadzie policję f 
na miejsce p rzy b y ł k ierow nik IV-go . kom isarjati 
G iżejowski oraz. kom isarz B atorsk i i po oglądnięciu 

placu olimpijskich bojów 
aresz tow ano  m ajstra  R ygiela i pod zarzu tem  zb r od- 
ni gw ałtu  pub!, odstaw iono go do krym inału.

• Spodziew ać się należy, że b andy tę  oraz jegO 
w spółpracow ników ' - spólników , k tó rzy  bandycka 
p rak ty k ę  odbyw ali w „arm ji“ , P e tlu ry , spotka za­
służona kara , k tó ra  pow strzym a bandytę-karnieni- 
cznika w  jego niszczycielskich zapędach.

Ł1SI^e l i ? ś w i t , r3n a v Siralio " t t u k a e . .
W czorajszy azień obfity w  krwawe aw an tu iy  i wypadki. —  Szum o­
winy dają naturaln e koncert brawury bojowej. —  A pogotow ie jeździ  ̂

j tu i tam .,. —  S zk ło  w pięcie. —  Psy kąsają a konie Kopią... —  Pi­
jany synalek  bije ojca, —  Inni awanturnicy.

( y )  Na Pogotowie ra'him.tawe z i g t e  1 się  turzie r z u c i ł  s ię  nia swiegof ojca. bosnoiW uk.y

l i ]

wczoraj Jakób Griinstein w celu ssaiopajtuzenia 
zl ipetpteczdtifł, zaś Józef B enJyk ze  zilamauą 
ręką.

W  Pasielkach łiahokioh złośliwi sasie dizi 
poiWi i ponatitli Franciszka' iPitufę, ikifóny, ucie­
kając przed: razami, zranił się ‘pcinadltol ciężko 
kawałkiem szkła w  piętę.

Także psy  nie próżnowały i pokąsały 
Dawidai Szifnlai Helenę Łuszczak, Eliasza 
Kuiczerai i Jufję Phuta. — Tom asza Zahisz'c.za- 
ka kopnął koń i zranił w rękę.

PiOtr Suchara w  stanie pijanym przyszedł 
do mieszkantei p rz y  iii1, Gródeckiej i po awain

i 'naidtbieigłiii sąsiiejdlzći zidbłaiiu goi iiibeizwładitiić 
i związać- Policja inastiępin&e zabrała go dó 
aresztu.

Do <ureiS(/.tów policyijnych oddlano’ K ai uia 
Hejnowicza, ro d e m  z c  Lwowaj roiboltuika, lril- 
karołnitl karanego, za wywołań,ie, awantury 
i znieważenie posterunkowego Pollieji państ­
w o w e j. -

Aresztowano Bbjkę Ahitoniego), szere­
gowca, 40 pip. za wywołanie! awantury na 
Wałach Hetinanskicli i za poibicie Snikiewi- 
cza Michała.

syfa w jednej' o:
O ddział bandytów zajmuje stanowisko. — Tajemnicze zarządzenia^— 
Brem a na klucz. — Szturm na m ieszkanie. — Wandalizm. — Mi2- 

szkanie kom pletnie zdemolowane. — hokatorzy pod parasol.

sśn c i s©!
•(K ) W iktoi R jg ie l, s to la rz  m ający  sw ą p ra ­

cow nię p rzy  piacu B ernardyńskim  1. 3, jest jakim ś 
dziw nym  zbiegiem okoliczności zarazem  w łaśc ic ie l 
łem kam ienicy p rzy  ul. Łyczakow skiej 65. W idocz­
nie ty tu ł pana sto larza  ani kum ienicznika nie p rzy ­
padł mu do gustu, a na polu suw ania heblem nie 
m ógł-znaleyć w aw rzynu czy też listka bobkow ego, 
w ięc postanow ił zdobyć iaury w inny sposób a przy  
tern upiec ,i pieczeń w łasnej korzyści, bo p o zb jc ia  
się niew ygodnych lokatorów , za k tórych  m ieszka­

ł a  m ógłby dostać krociow e odstępne.

O negdaj p rzym aszerow al do w spom nianej ka­
m ieniej oddział z łożonj B  czeladników  raszp la  i 
hebla
i ustawił się w pogotowiu bojowem w klatce scho­

dowej.
R ozpoczęły^się jakieś dziw ne i tajem nicze przy  

gotow ania.
S tróżow i polecono zam knąć bram ę i pod żad ­

nym  w arunkiem  irkogo
^  nie w puszczać ani wypuszczać  

z kamienicy. _ ;

P. T. K upców  i P rzem y sło w có w  zawiada­
m iam y n in ie jszem , że na p o d sta w ie  um ow y, za 
wartej z D yrekcją T argów  W schodnich, posła* 
dam y w yłączne rawo p rzyjm ow ania  o g ło s z e ń  
o o  k a ta lo g u  IV. T argów  W sch odn ich . Jedy ais ted 
d u ta iog  jest o . ic !a łrem  w ydaw nictw em  T argów  
W schot.nicn. P T . Kupcy i P rzem ysłow cy  zatem  
pow inni we w łasn ym  ir.teres e n ie  za m ieszcza ł 
przez p ok ątn jcn  ak w izytorów , — zbierających  
o g ło sz e n ia  do  bezw ąrtośctow ych  broszurek*, n o  
szących bezpraw nie tytuł „P rzew odn ika  po Tar­
gach W schodnścn".

(iiziaf r̂ Icmg P. B. P. „ORBIS*
21681 w ?  Ł w B w in , R o n s n a w l c a  1 0

r ^ »  Kil Si
L w ó w G r ó d e c k a 21651

rf® I 8
spec. chor. 

y S S W f l H l  uszu, gar­
dła i nosa, powrócił i ord. Senatorska 4 od 3-ó.

21634

g a K i a ©  O E N T Y S I^ fe  " r iQ - y g g » * i lC 2 f f iV

© S K A R A  G L M G & L L A m
Ł O f t i K  — ML?ca iftK&pEfMCttft l .  4 4 .

N is le ^ e la y  h a n d e l  au st? . p a p ie r o ­
sa m i.

(y) W ładze skarbow e P rzeprow adziły  w ubie­
głą sobotę i iredzielę  szreg  rew izji za  t. zw . pa­
pierosam i au stria c k im , k tóre bądź przem yca, się 
z  Anstrji, bądrź też na miejscu się je fabrykuje, w  
obydw u w ypadkach nie p łacąc należnych rządow i 
oplot. P rzeprow adzone rewitjjeT w y k ry ły  ostain.ło1 
sprzedaż tak cli pap erosów  n 'e ty iko  w budkach 
inwalidzkich. ale także i .'^ .(p ierw szorzędnych  re- 
sJ3urac,ncIi. jak Hotel K rakow ski i Hotel Guor- 
gę‘a'. \ \ łe ik ą  ilośę au s trja c k ch  pap -erosów  znale1- 
zi.mo w budce inw alidzkiej nr 89, k tó rej w łaści-
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ciel liazwiisKem T  ataif, r z u e t  się r.a funkcjonarju -! nietoUfe policja'. N a sp rzeda  Mców .nielegalnie- po- 
s-za Izby skarbow ej z lio-żetn, w ykrzyku jąc  ro z - chodzgicogo tytoniu fflSłoiżonl będą srcjjfe kary . 
imiŁte obelżyw e słow a, tak, że- m usiała in fe rw e- , - • ~  *   — I 1 *

Morderstwo pod 'Żółkwią. '
P sr o h e K  d w c S a  p a d a  tr u p e m  od  Hu li  k ia ra b ia u w u j., * y , - ■ ~ ■ r «. - - f ~

(y) W  Grzę 'ach w pow. żółkiewskim, 
27. bm. o  godzinie 31-tej w r.ocy nieznany 
sprawca strzałem z 'karabinu zamordował 
parobka dworskiego, Wasyla Miziuka, który 
był znienawidzony przez szkodn:kńw pol­

nych, gdyż panując pól, często przytrzymy­
wał konie, wyprowadzane na dworską ko­
niczynę. Ze Lwowa w yjechał wywiadowca  
w celu pościgu za z1 odniarzan.i

lafasffsfa budowlami oL Im  Jacka.
Kilka osób sp ad ło  z rusztow ania aa bruk. — Rusztowanie runęło. —  
Ofiary ,w szpitalu . —  Przy ul. 29. L istopada można wpaść do kanału.

\ . i  t 7 ~   - - ■
(y) W ielkie 1 UaZiu v\ di ilC, u staw ione ,. i Ł) budo­

w ie współdzielili oficerskiej p rzy  ul. św . Jacka, ru ­
nęło w czoraf pod w ieczór. Z rusztow ania upadły  i 
ciężko się po tłuk ły  robotnice p racu jące p rzy  bu­
dow ie, a m ianow icie: s io stry  Anna i Józefa C zajko­
w ska i jeden ci.eśłti nieznanego nazw iska. W  cięż­
kim stanie odw ieziono ich do szpitala pow szechne­
go. — .

I-ta ul. 29-Listupada imtJi icCiw dwu ii. ,,od T11 
19 w padła do -kanału pokryw a kanałow a. Policja 
natychm iast .uwiadom iła o tern m ag istra t w raz  z 
zw róceniem  uw agi na grożące przechodniom  me* 
bezpieczeństw o. Dopiero dziś po godz. 12-ej w po­
łudnie kanał -został n ak ry ty . Policja oddała sp raw ę 
do sącliL

,P. S teyfetl mUliczyć m  popareie
_ Sesran j  ca es*  k r ct ca #!*•£&-' r a w s k a * .. .if®ialóej paśilffliwjglislfsifsl

P i,rasa w a r ś z a w s f ła  o  non r.fn acji n o w a g o  m in is tr a .

'WARSZAWA. (AW.). W „hurjerze 
Warszawskim'1 ' p. Koskowski podkreśla, że 
cbóz umiarkowany z chowa clo działalności 
p. Skrzyńskiego kryiykę rzeczo 5 ą.

,,Gazeta Warszawska" oświadcza, że 
osoba min. spraw zagr., związana z autory­
tetem państwa na zewnątrz, nie rnoże pod­
legać krytyce takiej, j’akq się stosuje do m-

nnych członków rządu. P. Grabski może li­
czyć na to, że s ronnićtwa p^aw c w e  za­
chowają sf T.ówioko, dyktowane głęboka tro­
ską o losy państwa.

„Priegląd Wiecz." pisze, że p Skrzyń­
ski może li syć na poparcie wszystkich ży­
wiołów państwowotwórczych.

^Dyplomacja p. StrofisKięgo.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, ( z )  P iasa stołeczna podaje cie Wiadomość ta dostała się jednak do uszu pro­
fesora Aularda, który, stw ierdza obecnie w li­
ście napisanym do ,*remps‘‘, żeo.twierdzenie 
Strońskiego .jest przeciwne prawdzie. Nadto 
stw ierdza prof. Aulard, że Stroński sam głoso­
wał za uchwałą domagającą się u a tych miasto 
w ego zniesienia „numerus ebuisus"."

kawc informacje o dyplomacji p. .Stroińskiego. 
Bawił on, jak wiadomo, na iniędzynarodo\yej 
konferencji przyjaciół Ligi Narodów w Lionie 
i powróciwszy ogłosi! w ^ w y m  organie, iż u- 
dało mu się zupełnie przekonać liistorjka fran 
cuskiego profesora Aularda o konieczności 
v> prowadzenia „numerus clausus" w Polsce.

Ultimatum Polncareso -Hsrrlofla.
^Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) D. Telegr. donosi, że Poin 
ta ić  w ystosow ał do łierrio ta list o charakte­
rze ultymatywnym, żądając od niego w yrze­
czenia się rozpoczętej polityki i grożąc ostrą 
kampanją. Poincare żąda: 1) Niemcy nie po-

winne być zaproszone na konferencję londyń­
ską na zasadzie równouprawnienia., 2) Koleja­
rze francuscy i belgijscy powinni zostać w ob­
szarze Ruliry. 3) Nie zgadza się na ewakuację 
gospodarczą i wojskową Ruliry.

Zaproszenie Hlemeów la  Ł
Londyn. (Pat) W angielsk:eh kołacli kon- 1 VI iedeń. (Pat) ,.N. Pr. Presse" donosi z 

ćerencji przypuszczają, że jeszcze dziś zosta- Berlina,-.sże w skład delegacji na koiife-rencję 
nie wystane zaproszenie do Niemiec. Ilondyńską wejdzie priu-U minister Braune. W

ton  sp o só b  w s k ła d  d e leg a c ji j ^ ę j d ą  r e p re z e n - .  
ta vci 3 w ie lk ic h  s t ro n n ic tw . R e ic h s ta g u , g d y ż  
o p ró c z  s o c ja ln y c h  d e m o k ra tó w '!  r e p r e z e n to ­
w a n y c h  p rz e z  B ra u n a ,  w e jd ą  ta k ż e  M a rx  i 
S tr e s s c m a n n .

P a r y ż .  (A\V) „ P e t i i  P a r i s ie n  d o n o si, że 
M a c d o n a ld  "w ysłał do  m in . H e r r io ta  i T b e u n isa  
lis t z z a p y ta n ie m , k ie d y  n a s tą p i o p ró ż n ie n ie  
Z a g łę b ia - R u h ry y  l i e r r i o t  i T h c u n is  o d p o w ie ­
dzieli, ż e  z g o d z ą  sie n a  T o k o w a n ia  w  te j s p r a ­
w ie, je d n a k  z ffózbkiU leriiem  ich  o f ić jilr iśg o  

(c h a ra k te ru  *O dp8\vie< lź" m a n a w e t  w y r a ż a ć  
z g o d ę  n a  o p u szó ze lijc  Z. R u liry ," jcdrłałf- 'V o d  
w a ru n k ie m  o t r z y m a n a  o d p o w ie d n ic h  k o r z y ­
ści 1________

L S E N A T U .

W a r s z a w a .  (P at). 'Na w c z o ra iisz c m  .p e s y -  
dizem u Setwuiu to c z y ła  s ię  w  d a ls z y m  clą „u  
dyskusja) naidl b u d ż e te m  ' M in is te r s tw a  S iw i  >- 
ty ,, ippczem  pczystąspfciook do budżeifcuW fiiićster- 
s ‘w a  koPeji, o r a z  M ^niis tte rstw ąflp racy  i q p :d k i 
spoiteicztiiej.

Następne posiedzenie dz.ś. . j, -»

iR Ó R  O F ‘Ji)\V  YŻKk 1 KAfllW -\JO WĄ

' (telefonem od Waszego korespondenta).

- W arszaw a, (z) M iędzy M inisterstw em  spr. w. 
a m agistratem  w arszaw skim  toczy Się spór o pod­
w yżkę ta ry fy  tram w ajow ej w W arszaw ie. M itry* 
ą terstw o spr. w. poleciło komisji, b a d a j ą c e j  koszta 
u trzym ania, zbadanie kalkulacji w arszaw skiej ta ­
ryfy tram w ajow ej. M ożliwe jest, żc w ładze miejskie 
będą m usiały z pow rotem  obniżyć tę taryfę 

— -  • - \  
WZNOWIENIE ROZPRAW Y PR ZEC IW  PORUCZ.

BŁOŃSKIEMU.

(telefonem  od naszego korespondenta).

W aiszaw a . (z) O droczona rozpruw a przeciw ko 
por. B łońskiem u, oskarżonem u o śledzenie m ars;?" 
P iłsudskiego, będzie - praw dopodobnie niedługo 
w znowiona. Dzień rozpraw y  uda się może w yzna­
czyć na 8 październ ika] W obeo faktu, ż e ’-szef w oj­
skow ego sądu okręgow ego przebyw a na dłuższej 
kuracji, rozpraw ie przcw odnipźyć będzie zastępca 
jego pułk. M ąrszalko.. W  kołacli oficerskich komtm- 
tirjB śię żywo" uwagi, że właśnie, .sfery rządow e i 
w ojskow e w raz z przcw odnicpącu 111 radziiy ji^orjj- 
co prokura to row i w ojskow em u Janczew skiem u i to ’ 
przed rozp raw a głów na, ażeby w interesie spokoją 
i w interesie w-ojskowj 111 aktu oskaYżenia nie w no­
sił, a sp raw ę ew entualiue:,-prifekazał sądowi hono­
row em u. A^ówią, że jednak obecnie prom irator w o­
bec now ego sensacyjnego m aterja łu , jakiego dostar- 
cz j lo śledztw o, ma akt oskarżenia w ycofać.

RE WOLI Ć j l  W BPAZYI.JI
. /  W i  . i  A*.' IW  vr . i  ■/

Waszyngton.. (Pat,), futejszy ą. .(,-asaJt>r 
bra.zylilfsiki Oiglds-!) c-ficjiajny 'fiUrnunSrat ż'a\v:a 
mający o tam,"źle Ira'®* .powstańcze -(ywij- 
ktmwaby San Paulo. Miasto zajęte prtm 
w ojska 'r,ząd<)M"e.

ZASIŁKI Z MOSKWY DLA KOMUNI­
STÓW NIEMIECKICH.

Berlin. (A W .). ..Be-rlmer Borser Ztg.v 
Aouosi na porfistawyłe aiiitcntyczitycli iiiifornia- 
cyi. źe^iiomuniści niemieccy otrzymują z Mo­
skwy miesięczny zasiłek w w yis-okciśd 1,5 
nńńk ■ mairck zAotych. Centrala berlińska za­
żąda,hi w ostadracli cżasach zaliczki w w yso­
kości 2.5 nuli. rb. zł., co, wywołało ożywioną 
dyskusję w Komiii^rnk) (trzeciej mię (Iz j - 
iłńirodówce;'



i „WIEK N O W V Nr. 6928 z dnia 30 lipca 1<>24.

R c z p a t z l r w e  p o ło ż e n ie  f j  
namtmse s o w ie t ó w .

sSaga L w ow a.

O ile nie dostaną pożyczki angielskiej -- rozpoczną akcj' j w o­
jenną w Persji.

Warszawa, (z) Z Londynu donoszą, że w 
londyńskich kołach emigracyjnych rosyjskich 
pojawiły się wiadomości stwierdzające, źe 
sow iefy znajdują się w rozpaczliwem połaże­

niu finansov. cm 
I ż5 przygotowują się do pójścia na duże ustęp 
stwa, aby uzyskać tylko pożyczkę w Angljl. 
Koła te utrzymują, że o ile sowietom nie uda 
się to, rozpoczną one akcję wojenną w Persji,

przyw^em ewentualne prowokacje wojenne 
Polski i Rumunii należy uważać za dywersje.
Sowiety posiadają poważną ilość broni, którą 
otrzymały tajną drogą z Niemiec oraz tajną 
i jawną z Aitgłjk Mówią także, że Niemcy mia 
ły wymówić na 15. sierpnia tajną umowę woj 
skową zniechęcone niedotrzymaniem pizez so 
wiety zobowiązań w sprawie zaprzestania pro 
pagandy.

CStóad SB5 :L3e ® j  anglelsko-saw fetK I.
Zawarcie ogólnego układu politycznego oKazało się niemożliwe.
LONDYN. (AW). Ponieważ zawarcie 

Ogólnego układu politycznego, między Anglią 
a Sowietami okazało s ę  niem ożliwe,. przeto 
zawarty zostanie tylko układ handlowy. 
W sz\stkie inne sprawy maję być załatwione 
w terminie późniejszym.

Układ handlowy ma mieć charakter 
tymczasowy i obowiązywać na przeciąg je­
dnego roku. Anglicy na podstawie klauzuli 
uprzywilejowania otrzymają zupełną swobodę 
ruchu, o ile stosować się będą do ustawo­
dawstwa sowieckiego. — Wody terytorjalnie 
okieślone zostaną na trzy mile morskie. Re­
gulacja spraw perskich i ws: ho łnio-indyj-

skich, oraz sprawy długów i kompensat po­
zostanie nierozstrzygnięta. Natomiast Anglicy 
rezygnują z § 9, dzięki czemu sowjety uzy­
skują swobodę w dysponowaniu funduszami 
rz,du perskiego.

Najważniejszym pozytywnym rezultatem 
dotychczasowych narad jest to, że sowjety 
ustaliły sumę swoich zobowiązań wobec An- 
gl :. Sumy te wynoszą 116 miljon. funtów, 
ako należytość przemysłowcem angielskim 

za skonfiskowane przedsiębiorstwa i 65 milj. 
funtów, jako należytość posiadaczom obliga­
cji, czyli zazeir. 182 milj. funtów.

Plan Am eryki uregulowania 
stosunków w Europie,

Uwolnienie Francji, Bel^jl i Włoch od płacenia procentów. — P o iy
czka dla czterech państw.

(.Telefonem od naszego korespondenta).

• Warszawa, (z) Bankierzy amerykańscy 
oraz Hughes i Mellon oświadczyli, że Amery­
ka złoży jak najwięcej ofiar, aby w dziesiątą 
roccntcę wybuchu wojny doprowadzić do ure­
gulowania stosunków w Europie. Ponadto Hu­
ghes i Mellon zobowiązali się, że Stany Zjed­
noczone zwolnią Francję, Belgię i Wfoęhy od

wypłacenia procentów za długi zaciągnięte w 
Ameryce przez parę pierwszycn łat. Dalej 
Francja, Belgja i Wiochy otrzymają pożycz­
kę w celu ustabilizowania swoich walut. An- 
glja uzyska pożyczkę, ażeby mogła powrócić 
do przedwojennego stosunku funta do dolara.

WYNURZENIA P. GRUENBAUMA.
(Telefonem od naszego horespondieinu.).
Wa-szawa. (®) P. Griinbaium, który po­

kłócił się z kotem żj dowskiem w piśmie 
». ’em stwierdza, że po wyborach wystano, o 
ffErzymafurń bldku mniejszości narodowych, 
gdyby nie stanowisko p. Waiayńcz.Uika>, który 
się nie chciał wjląiziać z żydami, żywiąc na­
dzieję, że p*cri.tye.y ipolscy prędizej porozumie­
ją się z Ukraińcami niż z żydami. P. Griin- 
baium wy wodzi, żie. już na pierwszem posie­
dzeniu koła żydowskiego ortodoksi postawili 
kandydaturę p. Thona na przewodniczącego 
koła, czemu Griiinibaum się sprzeciwił, gdyż 

Oznaczałoby to całkowite zap/rzieczenie, pofi- 
'.ytkfi narodowościowej. Tern tłumaczy Griin- 
banut, fiż powoli usunięto go na tyły polityki 
ż y d o w s k ie j

p r o d u k c j a  n o r w e s k ic h  k o p a l ń
SREBRA.

Berlin. (AW.). Produkcja norweskich ko­
palń srebra w Kóngsbeirg zwiększyła się w  
ostatnich czasach tak bardzo, że dotychczaso­
wi odlbJotrcy1 niw są w  stania oałiej produkcji 
nabyć. WTteaż srebra ma być skierowany do 
Szwecji, Dana. i Niemiec.

ZATARG V/ MANUFAKTURZE 
WIDZEWSKIEJ.

Warszawa. (AW.). Zatarg wr maninfakltuirizy 
Widzewskiej, *:w ający odl miesiąca maja, a 
zatrudniający klika tysięcy 'robotników, ma 
być w  tych dniach zlikwidowany. Sytuacja 
praiwia się również w Bielsku.i Białymstoku. 
Żyrardów pracuje dott/ychcizais 4 dni w  tygo­
dniu, ma zwiększyć ilość dinś piracy.

Czy nie za dużo tych zbiórek ulicznych?

Slsifanuśel
TRANSAKCJE NA GIEŁDZIE LWOWSKIEJ.

Lwów, 28 lipca.

Akcje na' przedgiełdzie po kursach nie­
zmienionych. Popyt za Bruggereim, Ef etc faro w 
nią, Gazami zach , Jaworznem i GaizOlmą. 
Obroty ilieznc. Dla akcji kotowatnydh zainite- 
resowanie dość duże. Kutsa chwiejne, miejed- 
nolite. 2«polfarzebowian:ie średnie.

Ruch w' walutach slaby. Podialz przewyż- 
sca popyt Kursa zniżkowe.

Tendencja chwiejna. — Usposobienie 0- 
ży wionę.

Obroty w akcjach

Bamikj Hlpcteozny 0 .7 8 ,3  Bank Maitopofek.
0.65, Bank Przemysłowy 0.63, 0.64, Biowary  
9-90, 10.00, Gilioidoirów 0,95, 6.10, 6.15, 6.12, — 
6‘20, Chybie 8*40, 8‘50, Cegielski 077, Gar 
fota 0‘45, Nafta 0‘56, 0‘57, 0‘58, 0‘55, Raksza­
wa 3*25, Siersza Góima 5'90, Tespy 5‘80, 5*75. 
5‘90, 5‘60, 6‘00, 6‘05, Zieleniewski 10:00, Ornie 
lówi 075, 077, Lokomotywy 0‘60, 0.63, 0‘65 
Oik os 3‘30, 3'10, 3.40. 3‘35, Parowozy 0*56, 
0‘52, 0‘56, 0‘57, 0*56, 0 58.

Obroty w akcjach niekotowanycb. A

Bank Ziemian 0‘09, 0‘08, ib.ugger u‘68, 0‘65, 
070, Forestei 070, 0‘48, ETektr. nad! Sanem 
0‘19 0‘18, Gaizy zach. 370, 'Gazotfita 170, 
172, 176, 1.80, 1‘82, Gazociągi 0‘2£, 0‘27, 0‘28 
nf. 0‘27, Jawoizno (251 19.—, (dr.) 2275- 23.—, 
Los'xn!ce 2.—, Olikiusz 0'60, Przeworsk (im.) 
2 0 0 . - .

H U M O R .
Oszczędny turysta.

—  Był pan w Rzymie?
— Bawiłem dwa dni i objechałem do- 

koła całe miasto.
— Jakże ci się spodobało?
— Nie wiem, jak wygląda, gdyż pod 

czas jazdy wciąż patrzyłem na ta esamett 
z obawy, aby mnie przejażdżka za drogo nie 
kosztowała.

NA ODWROT.
Lokator powraca pod dobrą datą f, za­

taczając iię na korytarzu, mruczy :
— Licho wie, Które tu drzwi pasują 

do mego klucza.
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iNa ile  rę^zy mieszkaaio&ej.
Zroipaca. loKator chciał zamordować aieKierą właś ciciela.

(y) P o lic ja  a resz to w a ła  robotnika z B iłouor- 
szezy  Józefa Szym czyszyna pod zarzutem  usiło- 
twanugo m orderstw a. S p raw a  ta  za  tło  m a nędzę 
m e sz k  a n io ła .

Z a roga tka  OródecKa m ianowicie p rz y  drodze 
L ub jńskiej 1. 60 m ieszkał 37-letni Józef Szym czy- 
szyn  z B iłohorszczy w raz  z żoną sw ą , w ynajm u­
jąc  m ieszkanie od P rane  szka  G órnego M ieszkanie 
To sk ładało  się z 1 pokojiu z  p raw em  używ ania 
kuchni, należ ą/otj do Gprnego.

Z pow odu ustaw icznego  stykan ia  się w spół­
m ieszkańców  ze sobą w ybuch ły  sprzeczki i spo ry  
a  G órny, stosu jąc w obec sw ych  lokatorów  re ­
p resji" ; zam ykał im „zal k a rę "  dostęp  do kuchn i-1

(rs) D ziś rano  pow stało  w ielkie zbiegow isko na 
ulicy Ł yczakow skiej, spow odow ane tern, że dw aj 
posterunkow i policji za trzym ali -idącego ulicą nie­
znanego m ęzczyznę, ubranego  w edług wszelkich 
regu ł „m ody", z teką  w rękach. Z atrzym any , mimo 
o strych  sprzeciw ów  i p ro testów , zosta ł w y leg ity ­
m ow any. M ianowicie posterunkow ym , znającym  z 
opisu głów nego sp raw cę bolszew ickiego zam achu 
na  Lw ów  — G ierow skiego, rec te  Jaw orskiego, w y ­
dało się, że m ają do czynienia z nim sam ym , z tej 
racji, ze ów p rzy trzy m an y  m ężczyzna łudząco po­
dobny  b j ł do G ierow skiego. P rzypuszczenie  po­
sterunkow ych  w ydało  się ,,pew ne", gdy z jadącego 
tram w aju  w yskoczył nagle kom isarz M., — k tó ry  
p rzystąp ił do ow ego m ężczyzny i rozpoznaw szy  w 
nim rów nież „G ierow skiego", na tychm iast kazał 
go zakuć w kajdanki i odprow adzić do IV-go ko­
m isariatu . P o  szam otaniu się zakuto  istotnie ow ego

K rcn fK a  b ie ż ą c a .
TEATR WKELKL

W torek  29 |i-pca o gudlz. 7.30 K siężniczka Ola­
ła" opereH/ka w: 3 ak tach  po ra z  50-ty  (gościnny 
w ystęp  Gfstedt).

Ś roda 30 o g. 7.30 ,,K siężniczka czardasza".
C zw artek  31 o gudiz. 7.30 „K siężniczka cza r­

d asza" ostJr.mc przedstaw ien ie  operetki.

TEATR m ały .
W torek  29 o  g. 7.30 „Bdukacja1 B ronki" kom. 

v 3 akt. K rzyw oszew iskiego (gościnny w ystęp  M. 
Jednow skiego).

Ś roda 30 o g. 7.30 ..E dukacja B ronki" (w yst. 
M. Jedno*  skiego).

C zw artek  31 o g. 7.30 „Edukacja B ronki" (w y ­
stęp  M. Jednow skiego).

OGŁOSZFNIE KONKURSU. Na jnspekora la­
sów  poszukuje Gmina m iasta L w ow a leśnika 
z w yższem  w ykształceniem  i p rak ty k ą  z obow iąz­
kiem wykomanca bezzw łocznie rew izji pjauów  
gospodarczych leśnych. Warunki w edle umowy. 
Z głoszenia pisemne; lub ustne w terminie; do 31, 
sierpnia 1024 do I-go D epartam entu  M ag 'stratu , 
ra tu sz  II. P- J. Neumann w . r, 2498

P on iew aż p row adziło  p izez  n ią jedyne w yjście  z 
pokoju Szym czyszynów , w ięc zmuszeni oni byli 
w chodzie i w ychodzić przez okno. S z /m czy szy n , 
gnębiony tym i awainuirami, rozpił s :ę i w  stanie 
pijanym  pow rócił onegdaj do  domu. W  kuchu za­
s ta ł p łaczącą  żonę. P rzekonany , że żona płacze z 
pow odu now ej aw an tu ry  z  G órnym i, w  podniece­
niu po rw ał za  siekierę i w ybieg ł na  podw órze, 
chcąc zabić sad z ą c e g o  tam  G órnego. P rzeszko­
dziła mu w dokonaniu s traszne j zbrodni żona, p ra z  
sąsiadzi. Na policji zeznał, że  w; podnieceniu nie 
zdaw ał sobie sp raw y  z następstw : sw ego  czynu, a 
pomścić c h c a ł  u staw iczne „k rzy w ay "  aczm iw ane 
od G órnych. -  —

neiznanego osobnika i odstaw iono go do kom isa­
riatu  w śród wielktfcgo zbiegow ska.

Z IV. komisariatu odesłano go do oddz. 
polit. policji, gdzie kom. Kajdan stwierdził, że 
aresztowany osobnik tak łudząco podobny do 
Gierowskiego, nie jest nim, ale dyrektorem 
pewnego banku ruskiego we Lwowie. Po 
stwierdzeniu tożsamości wypuszczono go na 
wolność. W mieście przez całe przedpołudnie 
chodziły z racji zbiegowiska na ul. Łyczaków 
skiej najrozmaitsze pogłoski, przyczem opo­
wiadano, że schwytany jest napewno Gicrow 
skim. I tym razem więc pogłoski te okazały 
się zwyczajną plotką.

iest3 m m A .  u l.' T e a ty ń sk a  14. T rrm w .
-UL“. — C o d z ien n  e  . 12 k t ó w  a trak cy jn y ch  
P o c z ą te k  o oodz. 8 - mej w iecz. .1 6 5 9

.-4, .ii-' I- i
Teatr Wielki, dziś we wtiprek, ju tro  w środę 

i w czw artek  daje trzy  ostatnie przedstaw ien ia  
o-peretki poczem sezon opere tkow y  zostaje zam ­
knięty  ze w zględu na w yjazd  w ypoczynkow y ze­
społu a rty stów  operetki na ca ły  sierp, eń rb . N owy 
sezon operetkow y rozpocznie się w e w rześniu br.

O statnie pożegnalne przedstaw ien ie  z gościn­
nym udziałem  znakom itej prim adonny E ly  G istedt 
obejm ują jeszcze dw ie operetk i ,,Ks:ężniczka O la­
ła" i „Księżniczka- czardaisza". Dziś w e w torek 
ukaże się jubileuszow e 50-te przedstaw ien ie  (>ic- 
retk i ,,K siężniczka O lała" w której nasz za-chwy 
cający  gość s tw a rza  w prost niedościgłą kreację, 
to też zbiera za to hu raganow e oklaski p rzepel 
niontj widowni. P ierw sze p rzed s taw ian e  tej ope­
retki1 z czarującym  gościem ziEewolilo D yrekcję 
tea trów  dc pow tórzenia w  divu następnym , by- 
ty;s',ące wielbicieli w ielkiego talen/Łu E lny Gilstcdt 
mogli ją ujrzeć w now ej m istrzow skiej kreacji. 
T ak  olbrzym im  zasobem  w dzięku, elegancji, cu­
dnej liwłi; tańca, gracji może w prow adzić w nie­
kłam any zach w y t tylko Elna Gistedt. N ow e n ie­
znanie u tw ory  śpiew ne w ykonane przez ulubieni­
cę publiczności óe-szyły się wielkim entuzjazmem . 
$ w retnem u gościowi dzielnie dopom agają do w iel­
kiego sukcesu nasi artyśc i z pp. G órską, R apacką,

Poleską, Bo janow skim ; Sowińskim. SzasIaTMcm i 
T atrzańsk im  na czele, pod sp ręży stą  i w y traw ną  
b a tu tą  p. W ojnarow icza. N a zakończeń e  swoYii 
w ystępów  j na1 zakończenie sezonu operetkow ego 
w środę  i w czw artek  daną  Dędzie przepiękni; o- 
percltka „K siężniczka c z a rd a s z a 1 w k tó re j p c ro w ­
nie o d n e s e  rekordow y sukces ną-sz arcym iły  
gość Elna: G istedt w sw ujej najw ięcej ulubionej i 
najbardziej popisowej roli.

A bonam ent na miesiąc sierpień. Od: p o n ieaz a l-  
■ku adm inistracja tea tró w  rozpoczyna sprzedaż a- 
bo-namentu. Ze w zględu na  w iąłH c urozm aicenie 
repertuaru , szereg  gościnnych w ystępów , obona- 
m enty  będą sprzedaw ano w o& ranczonej ilości i 
ty lko  przez  określony szereg  dni. Zakup ony abo­
nam ent1 będzie w ażny  już na pierw sze gość u no­
w y stępy  Ireny  Helskiej. Sprzedaż abonam entów  
będzie uskuteczniana w godzinach od 9 rano do 1 
w południe.

t  A ndrzej C hw astcw icz, w łaściciel zakładu 
og.udlicczcgo, uczestn ik  pow stan ia  narodow ego 
1863/64, w eteran  -  podpór w ojsk polskich po 
krótkiej słabości zm arł w  S tróżów ce w nkdz-eię 
dnia, 27 iipca 1924 w 82 roku życia1.

W yjazd kołonji polskiego T o w. „Dzieci na 
wieś". 1) Kolonja do S ta rego  Sam bora 1 sierpnia' 
bo. o-.gediz. 14.05; 2) Kolonja do Skolego 1 sie*pu'a 
o godz. 16.05; 3) Koionja do Gdyni 30 li-pca o godz. 
14.10; 4) Kolonja T. N. S. W . do  Podteubnia 1 sier­
pnia o  godz. 23.10.

(!!) Ceny w ytyczne dla hoteli w e Lwow ie. M a­
g is tra t król. stoł. m. L w ow a uchw alą, pow ziętą 
dnia 23 bm., ustanow i! stosow nie do położenia, wie! 
kości i u rządzenia następujące ceny w y tyczne dla 
hoteli w e Lw ow ie, a m ianow icie: 1. H otele p ie rw ­
szorzędne: Hotel G eo rge^ , K rakow ski i Im perial, 
za pokój fron tow y o 1 Ióżku dziennie 4.60 zł., 5.60 
zł., i 6.90 zł., za pokój frontow y o 2 łóżkach dziennie
6.20 zł., 7.60 zł., 7.90 zł. i 9.70 zł,; za pokój niefron­
tow y o 1 łóżku dziennie 3.90 zł., 4.60 zł., i 5.90 zh; 
za pokój n iefrontow y o 2 łóżkach dziennie 5.60 zł.
6.20 zh, 6.90 zł. 1 7.50 zł. — Hotel E uropejski, New- 
York, B ristol, N arodna H ostynnycia i C ity : za po­
kój fron tow j o 1 łóżku dziennie od 4.50 do 5.30 zł ; 
za pokój frontow y o 2 łóżkach dziennie od 5.80 do 
7 zł.; za pokój n iefrontow y o 1 łóżku dziennie od 
4.1-0 do 4.70 zł.; za pokój n iefrontow y o 2 łóżkacli 
dziennie od 5.20 dc 5.80 zł. — Hotel Sans-Sousi, A- 
storja, A ustrja, Esplanade, G rand, S avoy  i B elw e­
der: za pak. front, o 1 łóż. dziennie od 4.10 do 4.70 
zł.; za pok. front, o 2 łóż. dziennie od 5.20 do 6.20 
zł.; za pok. nief ront. o 1 łóż. dziennie od 2.90 do 
3.80 zł; za puk. nlefiont. o 2 łóż. dziennie od s.40 
do 5.30 zł. — 2. Hotele drugorzędne, am ianow icie: 
Hotel pod 3-ma M urzynam i, Saski, Reunion, Sple-n- 
Jit, M etropol, W anda, A bbazia, Pod 3-ma Koronami 
W iedeński, Union, L azarus, R oyal, R om anja, Griin- 
berg , H aipern, Zippe-r, Berliński, Monopole, Sando­
m ierski, Podolski, Ziemiański, A m erykański, Boulc- 
w ard  i Angielski, za pok. front, o 1 łóż. dziennie 
ud 2.70 do 3.60 zł.; za pok. front, o 2 łóż. dziennie 
oa 4.20 do 4.90 zł.; za pok. niefront. o 1 łóż. dzien­
nie od 2.20 do 2,90 z ł; za pok. niefront o 2 łóż. 
dziennie od 3.60 do 4.20 zł. — 3. Hotele trzec io rzęd ­
ne, a mianowicie Hotel Pański, Bren-ner, P ary sk i. 
B ohrer,, L itew ski, C entralny , N arodow y, Guttm ann. 
O rjent, Edison i S zw ajcarsk i: za pok. front, o 1 
łóż. dziennie 1.70 z!.; za pok. front, o 2 łóż dzien­
nie 2.90 zł; za pok. niefront. o 1 łóż. dziennie 1.60 
zh ; za pok. niefront, o 2 łóż dziennie 2.50 zł. — C e­
ny pow yższe rozum ieją się w-raz ze św iatłem  i po­

dścielą. O sobno dolicza się do rachunku gm inny po-
dateK hotelow y w w ysokości 40 proc. względnie 
20 proc po 15 dniach. Za dodatkow o dodaną po­
ściel w hotelach p ierw szorzędnych  liczy się dzien­
nie 2.90 zł., w hotelach drugorzędnych  1.80 zh, a 
w trzeciorzędnych  1 zł. — W spom niane ceny obo­
w iązują od dnia 23 bm. a winni ich przekroczenia 
podlegają karze  aresztu  lub grzyw ny .

(K) „Od św . Anki, zimne w ieczory i ranki" — 
pow iada staropolskie p rzysłow ie, no i m am y dow ód 
że tak  jest, a nie inaczej. Niebieskie u rzędy  dla 
sp raw  pogody i niepogody działają spraw nie na- 
przem ian, nie m ogąc jednak dojść do rów now agi

Z OSTATNIEJ CHWILI.

r z e k o m e g o  G le r o w -  
C!S? « 3 0  L**’© w  :€ .

O kazało się , że nie był to  u ierow ski, ale dyrektor banku ruskiego...
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i porozum ienia. R ankiem  - zimno, później m rugnie 
sionko, potem  robi się gorąco, a w reszcie  kapie 
deszcz. Kapie, kapie..; do w ieczora kapie, no i 
znów nadchodzi fala zimna. K aprysy  au ry , niic 
dziw nego, w szak  jest ona rodzaju żeńskiego.

Z w ydziału polityczno _ prasow ego P re z y ­
dium  R ady m inistrów  oOrzymaliśmy następujące 
pismo: „N a zasadzie par. 22-, przepisów' p raso ­
w ych —• prosim y o sprostow anie mylnej w iado­
mości podanej w ,,W ieku N owym  ‘ N r. 6923 z  23 
lipca br. p. t. „Rząd WI. G rabskiego w  ogniu kny- j 
tyk'1", Jakoby p. m arszałek  T rąrnpczyński na pcsie 
dzuT u  senackiej kom isji budżetow o1 -  skarpow ej 
nazw ał p. K auzlka ,,now ym  R asputinem ". W iado­
mość ta  jes t najzupełniej n iepraw dziw a i nic podo­
bnego iiie miało mejsc-e". W  z. J: Ijan Ejsm ond na­
czelnik vvyc!z’aiu poi tyczno  -  p rasow ego.

(K) Jak  kto pejm uje obow iązki zaw odow e. W 
dniu 26 bili. w ezw ano p. dr. D em ianow ską, lekarkę 
kolejow ą dp obłożnie chorego pracpw uika kolej. P a ­
ni dr. D em ianow ska tłum acząc się brakiem  czasu" 
odm ów iła św ej pom ocy i dopiero w dw a dni potem  
zjaw iła  się. A gdyby  chory  zm arł do tej p o ry ?  — 
P rzepiękne pojm ow anie swyich obow iązków  zaw o­
dow ych  i służbow ych! N atom iast lekarz  p ry w a tn y  
p. dr. Sżczukow ski pośpieszył natychm iast z po­
m ocą chorem u i to bezinteresow nie.

(K) N apad uliczny. Zofja M iclialew kz, zam iesz. 
p rzy  ul. Ł yczakow skiej 113, odbyw a pielgrzym kę 
po w ładzach  i użala się na pew ną parkę, a  to Zo- 
fję Wi-kszal, zam. p rzy  ul. D ługosza 22, i jej. „na­
rzeczonego" S tan isław a  M ichałowicza, k tó ry  w czo­
raj około godziny' 7.30 wiecz. napadli na M ichale- 
w-iczową w ulicy Łyczakow skiej i pobili jej poli­
czek, a w ojow niczy S tanisław  cłiciał w ypróbow ać 
rów nic w y trzym ałość  sw ej laski, lecz przechodnie 
przeszkodzili mu w  tern.

(K) Psie  „uerby“ p rzy  ul. A nczewskich 7. Mie­
szkańcy  tej realności użalaja się na dwro leciw'e pa­
nienki M arysię i kasię M atuszczak, rzekom o córki 
przekupki, k tó re  oddają się liam iętow o urządzaniu 
psicli w yścigów  po schodach kajmien(cżiiych Ponad 
to „pociechy oblew ają" z w ysokości I. p ię tra  zby t 
ciekaw e głowy lokatorów  z parteru . Ani kom isarjat 
dzielnicow y ani policyjny w sp raw ie  tej in te rw e­
niow ać nie chcą, ale m ag istia t m ógłby śm iało w y­
m ierzyć pannom  M atuszczak podatek  gm inny „od 
widów ,k “.

Milera szuka m ieszkania. K tóż nie zna rej po­
pularnej postaci naszej ko łcorterki, b 'cdnci, ślepej 
Wici, k tó re j jednak dotkliw e kalectw o nie zdołało 
pozbaw ić pogody ducha, hum oru i dobnoo'” B iedna 
M M a  nie m a gdzie obad iie  g łow y skłonić, gdyż 
rodzina dozorcy, u k tó re j Milcia „kątem " n resz- 
k a la  o trzym ała  w ypow iedzenie. Ludzi r» dobrem  
sercu  p ro śm y  tą d rogą o zgłoszenia spokojnego 
kąi a d!a M :lcć do Admn&traicji naszego pisma 
pod szyf:(ą .D la iMilci".

Milcia łaski nie potrzebuje i iupłalci co ‘ffaljE.ja 
a jest Lokatorką bard zo  w ygodną i spokojną, gdyż 
cńężk': jej zaw ód zm usza ją  do spędzenia znacznej 
części dmą] na ulicach m iasta.

KroniKa sportowa.

Siaiim?jfir.g (W iedeń) H asm onea.

Z:h\T.jy F-ett y /.szych drużyn odbędą s 'ę  wl 
środę diiia lipca na  b ó sk u  Hasinonei. Siumie-

ring wfystąp i v. e wzmocnionym, p rzez  E hrkcha i 
Riedla składzie. P o czą tek  o godz. 5.30 popołudniu,

W ałne Zgrom adzenie Sekcji lekkoatle tycznej 
!. L. X. S. C zarni

odbędzie s 'ę  dnia 2 sierpnia o godz. S-jnej w ie .zo  
roni \y .iokalu  k l u b u .   _

P rób y  p i j  „„cłrifc.

W  celui.z&rfenwwaiKią- się w ilości p ływ aków  
w okręgu lw ow skim  odbędą s :ę w dniach 3 i 10 

•s!e«puia br. próby' p ływ ackie  kw alif kacyjne dla 
■pań i panów' bez w zględu na  p rzy n ak zn o ść  k lubo­
w ą. P ró b a  obejm uje p rzepłyń ę o a  w- dow olnym  
czas 'e  i dow ółnym  stylom  przestrzen i 100 m etrów , 
poczeui dopiero osobnik dany m oże być zgłoszo­
nym  do p . Z  P . w. W arszaw ie  i jako laki może 
brać  udz uf w zaw odach. M fym ieiroue próby od­
będą s 'e  o g o d z . '11 ran o  rów nocześnie na staw ie 
jSwMfczi" i ,,K<am-’ńsU cgo“ (Żelazna’ W oda). Zglo- 
sze-u a lią' miejscu o-gcDrz. 10.45 I-kr próbach p iy- 
w an a odbędzie się p róbny  tram ing w „W ater- 

Z '.prtccstiiarKom . Sport. P . Z. P. w' W ar- 
■szi?w-ie zaw ody pływacki'.; o m istrzostw o L w ow a 
odbędą się w d n a c h  15 i 17 s :erpn ‘a  br. P rogram  
zaw odów  jak rów nie#  iime szczegóły  zostaną eglo 
szona w najbliższym  ffeasie. ~ j- ■

W yniki osiągnięta przez polskich lekko - atletów, 
" ją  Olhnpjadzie

Biegu
100 n i .  Szenajch l . i  2 .se k ., W eiss 11.4, D obro­

w olski 115
200 m. S zenauch 22.-R: W eiss 23.4.

1 400 m. Oldak 5.5.— ; Św iętochow ski 54.4.
800 m Kcigtrzewskś 2 m. 01.6 sdk, O ldak 2.09. 
1500 ni Jaw'or,ski 4.28,4, Kcw^rjew^ki 4,20.

3 kim .: (bieg drużynow y), ZftdrJ 9 ' min. 35.4 
sek. Ł ukaszew icz 9.55, "?Zelcstowskf 10.04 sek 

3 kim . (s teaple-chase) Zurer 10.33.4 sok.
5 kim.: Z dfer 16.36.

Skoki.

W  dal: Sośn.cki 5.67 m tr 
O tyczce: Adamczek 3.30 mtr,

R zuty.

'Oszczepem . Szydłow ski 47 m ti.
D yskiem : Szyd!{jwski“-3S..71 m tr.

I. L.K. S. C zarni donosi, żc odznaki k lubow e 
są do m?byc:a (po 2 zł.) w sek re ta riac ie  klubu.

Swkmw itólarw  i leżdisów po!* 
śkicłi n a  © li»pjad|iew '

p o l s K i  2 3  £ %  l o  o l f n c i j f e i i .

P a ry ż  28 lipca. Na w czorajszych  zaw «.ojch 
al',m ińskich polscy ko larze odnieśli sukces'. Ł aza r­
ski odniósł zw ycięstw o W spółzawodnicząc z W ło ­
chem deil G rosse i p rzyby ł do rnćtj drugi* bijąc 
Ł o tysza  Plum e, a Szynfczak!?2aś p rzyby ł p * w -  
s z y ,"bijąc B elga V ernyvn i Jugosłow ianina■iTukc- 
uowrcza. Niczale.żmt, cd  teg o  nasi ko larze odnieśli 
cały  szereg  innych sukcesów  i byk gorąco ok la­
skiw ani p rżez  zgrom adzoną publiczność. Jeźdźcy  
nasi w yw iązali się rów nież ze zadaiPa. Oto w b ie ­
gu o nagrodę narodów ' trzecie  m 'e 'sce  .-ężto.bywa 
portscz.' K rólikm wicz. P a  raz p ierw szy  sz tandar 
PoJskl zaw jsl na m aszcie oijtnpFsk 'm. -P-rzy k la s r-  
•fskacjji odro P olska (Tsiągnęła 6 miejsce. Rolska o- 
sią-guęf^sukceś r.iimo, ż e ' konie ich ustępow ały  
m iejsca koniom w spółzaw odników '. (Pat.). :- 

P a ry i  28 lipca. T y lk o  dz'ęki sukcesom  cyfsinj 
3ió\v i jeźdźców  polskich p rzy  ogólnej k w a tłh k i-  
cji olimpijskich zaw odów ' Po lska os'ągneła 25 
micjsćlć. (Pat.).

P a ry ż  28 lipca. P rz y  ogólnej klasyfikacj. za ­
wodów olimp jsk ich pierwfsze o trzym ały  Stany 
Zjcdnoozb.tre, zdobyw ając 94 punktów , Jm gie 
F rancja  64, trzecie Szw ecja 44 i pół. czw arte  An­
glia 44 i jedna ćzwó&rta. -p 'ą te  Fiiilanda 44, a 26 
Polska, zdobyw ając 1 i jedna c zw arta  punktu.

P a ry ż . 28 bpea. Vć •crunpijśkjuU zs%vodach ko- 
la isk  ch zają ł i: zecie m iejsce Sżyiiićzak z 5‘olsk' 
za  d'_Qi’v śse  (W łochy), i M aroylH d (FeanCjsuk D ni 
źy n a  ko larska  polska b y ła  gorąco oklaskiw ana 
za sw e sukcesy pi zez licznie zgrom adzoną publi- 
cznyść, której sukces ten spraw i  p raw dziw ą ni ■ 
spodziankę. (Palt.)

P a ry ż  28 l pca. 8 Ighzyska olimpijskie zakoń- 
cżRŚie zosttiły  wr ifedzielę  lozdaniem  nagród W e­
dług n iespraw dzonych jeszcze obBttefii S tany  ż,c- 
ditoczoiie o są g u ę ły  45 u'erws'/j,4ch i 52 drngieli i 
trzecich  miejsc. Na drągiem  ukejscu stoi f in ła n j ja  
na trz ec iw i F rancja . (Pąt.).

t" V III-m el i l l i ip |g i i f9
(List z  Paryża specjalnego korespondenta „W'eku Nowego"),

i-bętóotKÓij itoiwolżyuiy. skladabący silę ?k  
z'ar\wdi6w szjeińinfcrczyich, stirzelatiia i j .  parto- 
IoU^wyśdgw' piy\vai'2kie,go. jazdy katiinej i wy 
Scbgu T® iTrzela i (cross ępuftfiPy 4000 ni.), zdo­
był Lictoann ISzwercjiD 18 pufufktów, drugi 
Dyrssen (Szw^cjaj 39 d , trzecf UiygPa (Szwe 
c a )  45 pp., czw arty  Dunroliom (Frfiiiicją) pi.t- 
y Aycliarrd (FjiDattdLta).

P ly w aiiłic  na, 400 m e tró w  KLnał). S ty l  
d tow olnó- 'Najpiękiifibiszy w y & j'«  iM .y ^ a ;k ’i z 
'io ty c b c z a so v .'-y c lv  g d y ż  brak- w  iwm aKteiat 
•łrrzej n a jią p s i p ó y w a c y  św ia .ta , A m erj-kaiii'!!

wraoaó 8 X 5 0  m ). Weiśśmiiller
(U SA ) 5.4 i jedna piąta nwi. (•rdAoird ^ilimpii- 
sfci) 2. Aóiie iBoirgyS.Ś i trffy p ią te  inn i (S iw e 

p a ) ,  3 Gharltati (AustrSiją) e-6 ' trzy p.iątc m. 
4 Ake Borg (Szwecja), %  Hainiekl, (Aiiglja), 
Cba-rtoin zoatai z ipiGibzjiku w, tykę. gdyż nie 
m ia ł tejfc sźiibklygo te-mpa, b-ędac plywaikiem 
raczej m  dlcgie mciy, .pżeirwszy d o  piraktu 
zwro.iiKgo rra 400 ni. przjubyl Anie Borg M>- 
biuo-tę przestrzeń w  1.4 i cztery' piąte 
pó/iniej '\ ysuwya się WeiSsniuLer i do końca 
BrofyfeaŁi Olserlonr. został z pocZAjtku

Weissmirkteir. S ż w e d  A n ie  B ary  i A u,strąk i- {kiSkanaście metrów' z trłu,  w osłahiicli 50 m. 
język C terl jc«, 18-leKlmł oflbrzym i feinoiTteiral- j-aseno finiśliuje i zuctcznle zbilża się do dwu 
ny pływak *aa d!t*żs,ża przestrztenie. pierw szych:, .jpoibltic Wirażeire,-że gdyby ta

Pływ aóiiia w '1'ar.iról'le.s ma 50 m ci rów ' było me 4 $  ale 420 metrów, wzbiłby liape- 
uhigościl, .pływacy yyięc nufsieći 7 razy  na- ' wno pierwszą niagrodę.

X
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Skoki pań:
1. Be jk er (USa ) 8 ip., 2. (USA ) 12

p., 3. Fletaher (USA), 25 ,p., 4. Oi!iivier (Swe- 
c;ai), 5. Joiltósoin. ('Szwecja), 6. Boiomeat (Au­
stralia), 3 Ameirykiairik’1 wykazały znaczitią 
przewagę ruaidi .pirzeci wmczkiami swieimi, lo tież 
słusznie-zajęły trzy- pierwsze miejsca.

Pływajife na 100 nr. na psecach (imał).

1. Kealoha tUSA) 1.13 i jedna piąta- min. 
2. W-yiffit (USA) 1.15 i dlwfe piąte, 3. Bainha 
OWę&i P I  4. B.liitz (jBefejiai), 5. Raofecnn 
(Apgjltfa). 1  „

Pływania pań na 200 m. (fiual).

1. Mon ora (Amgłjai) 3.33 1 jfedna piąta, 2 Ge 
raiłby (USA), Gatsom (Amalia), 4. Bdterson 
(Szwecja). —-

Pływania rozstawne na 800 m. 4 20G połfinai

Seirja I. -  lrAusifcrailip 10.27 min-., 2 An­
glia 10.31 i jednia piąta, 3 Francja, 4. H o­
landia.

Sur ja II. 1. Ameryka 9-59 i d\vie piąte 
min. rekord 'światowy i •dliimp"j-sk,i1, 2. Szw e­

cja, 3. Japmra, 4. Włochy. -
Zawodly *wi pioiLoi wodine jes-zcz-e się nie 

skończyły, pierwszo mtojsce zajęła Francja,
0 dtouigie i trziecie miejsce w-allczyć -będlą Ame 
ryfca z EŚelgją, o czwarto Szwecja z Ho­
landią. —

Tenms. ;j

Znów nśeispodziainka, młody gracz! z 
Lyonu Gochem polbi-ł zw ycięzcę turnieju w 
Wlnilfctetam Botrotra- 6-2, 5-7, 6-2, 6-3-. Obaj 
zw yc ę,zicy tieminisiiści w  Wimlbfeton-: Boiratra
1 Laooste mfc •diociltoidzą d,o fin-ailu, są prawdo- 
.podobniia pi zeimęcZieini.

iRichairdis (USA) pobił Mdrpnrgoi ęWłblchy) 
6-3, 3-6, 6-1 i 6-4.

Półfinał wi girze piofiedyńczej paiń Wills 
(USA) bije p. GolIdUng (Fralncjai) 6-2, 6-1 p Vla 
sio (Frain-oja) bije p. Mac Kam© (Auisłralja) 
0-6, 7-5, 6-1.

W tifnnHeju szablowy-m wyniki są nastę- 
piją-ce: 1. iPos-ta (Węgry) -s-zarnipioni olimpijski,
2. Duicmet (Francja), 3. Gair-aii {Węgry), 
4. Schenkier (Węgry), 5. de Jong (Hołandl-a), 
6. Oissier (Diainjai),, 7. Gourane (Francja), 
8 Clascoi (Argentyna).

IIsidłani tsuji f i i if i i
per wali w Warszawie piękną 

d z i e w c z y n ę .

j iorentyi\a P y za  zaw iadom iła policję w a r­
szaw ska o z trk rręcin  jej 16-ie'tniej córki! Jadw 'gr, 
dziew czyny  n iezw ykle pięknej,

S jedztw o ustal'la , że  ‘ Jadwrjga P . po któtiii z 
m atką opuściła dom. a rzuczy  złożyła u M ichała 
B u ja ło , stróża w' domu pi zy uPcy Matejki. .P rzy ­
puszczalnie uczyniła to  za  poradą syna  ow ego 
Bujaka, z k tórym  naw iązała  .znajom ość. Opinia po- 
Kbjl co do Siw ego mfodz eńca o-kaizała się dość. u- 
•staloną. jest on jej dobrze znany zo sp raw y  o do­
mu schadzek  pnzy ulicy Hożej 58.

Pra-wdopodobme za nam ow ą rów nież ow ego 
m łodzieńca Jadw iga  podała w ,,K urjerze W arsza- 
wskiiii'1 ogłoszenie, iż „M łoda intekgen-tna panna

poszukuje posady nai w yjazd  do cŁz-eci", ptrzyczem 
z-alocfia adreso-wać do  s tró ża  domu n-r. 6 przy  
ulłcy Ma-tejkł. , *? '

P o  tam  ogłoszeniu nayajut.iz Jaidwrgai w ezw a­
na zosta ła  p rzez  sifróżal do poro-z.wm:en!ai się z jaA 
kim ś w y tw ornym  m ężczyzną rzekom o zam ieszką- 
łym  w hotelu „B risto l" k tó ry  zgłosił s 'ę  na' skutek 
ogłoszenia1. , '

Jadw fea  istotnie z  ow ym  ,.panem " sźę poro­
zum iała i -tegoż je-szozo dijia o godz. 5-tej p-rpoł. 
udała  s :ę na dw orzec Wiedftń-stkt, poczerń ślad jei 
zaginął. Jak  twijindzil p rzy jació łka, ów. pan już po 
wyjoźdlzic Jadw-Igi zgio-s:ł się dd je) ma-tk-: i dał 
jej jakieś pieniądze1.

Po-Pcja w yśledziła , itż w  Całej spraw ie kryje 
się handel żyw ym  tow arem  i że Jadw iga  została  
wywieziona'. v

B a n d y t a  r t i s a s i i l s k i  | i o s t r a c S i e * a  

c a f e j  i s a d m l ^ s k l e j  p r o w i n c j i .

Okręg Gaiacz, tero“y2.o'vany jest już 
od miesięcy przez bandytę, nazwi­
skiem Terento. Dopuścił się on

rabuńKów 1 napadóv.f,
a rłotwobr-as nie udało się gó  unieszkodli­
wić. Terento znajduje sie obecnie w obsza­
rze wvsp Dunatowych i Dosiada on łódź 
motorową, zaopatrzoną w  kara  -in maszy­
now y » amunicję Ostatnio 
uprawadziJ oa dwie m lote  d?lettr- 

ezyay,
k óre uwokuł dopiero po wypłaceniu za nie 
okupu w sumie 50.000 lei.

Ponieważ policja i źandai merja nie mo­
gły dać sobie * tym bandytą rady, przeto 
w porozumieniu z władzami wojskowemi, 
postanowiono przeprowadzić

systematyczna oblężenie
tej mieis owości, w  której Terento się ukrywa.

W al-cji tej wzięły udział dwie kompa­
nie piechofy, oddział wojsk granicznych,

źandarmeyja i łodzie patrolowe,
zaopatrzone w karabiny maszynowe. Zami ;- 
rżano skorzystać także

z samolotów,
ale z planu tego mus.ano zrezygnować, albo 
wiem bagnisty teren, nie dawał żadnej mo­
żliwości Udowąnia.

Wojska prżystąpify ,uż do swych ope- 
racyj i otoczyły

przestrzeń mającą 360 Km.
obwodu. Istnieje nadzieja, że Terento wpad­
nie nareszcie w ręce sprawiedliwości.

Z  S A L S  S Ą D O W E J ,

Konduktor koicie wy fałszywie obwinia radcę ko­
lejowego o stronniczość w prowadzeniu decho, 

dzeń dyscyplinarnych.
(!!) Konduktor kolcjo-w.y Kazim'eirz -Bacz oska­

rży ł w obec dy rek to ra  dizhtu personalnego D yre­
kcji k c le jtw e j p. P S jM ty is  radcę kolejow ego p. 
B ernarda D ygę, żc prow adzi przeciw  niemu stron 
n ic i#  dochodzenia dyscyplLu-rns, zmiisza1 śv. ad 
k.ów do składa-n-''® faiłszywych zeznań itp.

SkiJik;em w niesionego przez p. D ygę przeciw  
B ao jew i ,oskarżenia o- pnżt':kroc.zf-rjc obrałży czcJ, 
sp raw a ta b y ła  puzedmio-tem postępow ania k a rn e ­
g o .w jS ą d z h : powńatoiwym- Sekcja III. p row adzone­
go- przez sędziego Hlibowickiego.

Bacz nio zap rzeczy ł, że  wym ienione w yżej 
ciężkie z a rz u ty  podniósł przeciw' rad cy  D ydze i

nal Ich prawdziwość ofiaru-wal ca ły  szereg d‘owo- 
dów Wiszysilcie to dowody sędzia postanowił do­
puścić! *

Na kilkunastu ciągle odraczanych  rozpra wach 
przesłuchano  szereg  SwKadków z grona kolegów! 
zaw odow ych oskarżonego i s ta rszych  urzędników  
D yrekcji Kolejowej. Anfi -jcd£n z nich jednak nie 
po-twdcrcizd' p raw dziw ości czj'n .onj'ch  rad cy  Dy- 
d?,e zarzu-tó-w. P rzeciw nie tak przełożeni rad cy  
Dygi jak św iadkow ie z grona kon-dtiKitor-ów kolei- 
Jowych stwlcrdziJif, że  dochodzen.a przeciw-- oska­
rżonem u ra.d-ca D yga pnerwadził zupełnie, ra n ­
nie i nic da! żad-nego pow odu do podejrzywania- go 
o stronniczość.

T o  też jjiłm o  bardzo  e-iicrgiicztie-j obrony o- 
hrońcy  oskarżonego adw okata  dr. Kahia. Sąd m u- 
skił pii/ychyiić. s ę do wywmdów adwokatta dr. 
Stupiii-Cm ego-, k tó ry  imieniem1 rad cy  Dygi wnosił 
oskarżenie' i zasądził konduk to ra  K azhnicrza Ba- 
eza tia k arę  areszfu  przez 5 d ii z  zam aną na 
g rzyw nę  25 zło tych. ‘ -Oskarżyciela p-rywatnego n-ie 
zado-w'ol ła  ta1 ikara. T o  też jego imierfe-m adw o­
ka t dr. Smpni-c-ki wyniósł odw ołanie 'tak z pow odu 
niskiego w ym iaru  kairy ja-k i z  pow odu zamianyl 
kary  aresz tu  na  g rzyw nę. —

I  (t?F®łWip iSylita.
(K orespondencja w łasna „W ieku N ow ego").

Krynica, w lipou

Parod iu jąc  szopenhauerow ski paradoks pow ie­
dzieć można, że w K ryittcy to, co now e, nie jest 
ładne, a to, co ładne — me długo jest nowe. B rak  
ładnych kobiet daje się na deptaku krynickim  od­
czuw ać tego  roku nagminnie, p rzy b y w ają  co raz  
sta rsze  i  b rzydsze  (z w yjątk iem  oczyw iście w szy ­
stkich moich znajom ych pań, a m ów ię to nietylko 
z ostrożności....), zaś nieliczne piękności tak  prędko  
przechodzą z rąk... przepraszam , z oczu do oczu, 
ze się prędko opatrza  i już nie Dawią... w zroku

P o/ę , przepełnieniem , o którem  w spom inałem  
w poprzedniej korespondencji, now a Plagą K rynicy  
sa popełniane w- różnych w illach kradzieże, często 
w śród w arunków  dość rom an tj cznych, k tóre  .nieje­
dnokrotnie nic pozwmlają okradzionym  damom ro­
bić doniesienia do policji i dow oazą tj lk o  n iezw y­
kłego sp ry tu  bohaterów -rzezim ieszków .

S ta ty styczn ie  p rzedstaw ia się sezon tegoroczny  
w ten sposób, że jes t w praw dzie tylko 10 proc. ży ­
dów , natom iast około 70 proc.... żydów ek , co ao- 
t j  chczas nie w płynęło  zupełnie na zm ianę dosko­
nałego istotnie pow ietrza krynickiego, tia Zmniej­
szenie dodatnich w pływ ów  bajkow-ych kąpieli mj- 
m ineraln3'ch i borow inow ych i na działalność Zeł- 
bera , Sołotw inki i inni cli źródeł, działających  cuda 
mimo natłoku i ogonków w hali w-ód.

' Na b rak  urozm aicenia skarżyć  się stanow czo 
nie można. Vv -sali domu zdrojow ego (k tó ry  z resz ­
tą  godnie ryw alizuje z „kurhausam i" w' B ia rritz  czy  
1'rariceiisbadzie) codziennie p raw ie jakiś koncert lub’ 
inne produkcje w ybitnych  sił, ściągających do K ry- 
n !cy  w pełnym  sezonie, jak do B eyruthu polskiego. 
B ył tu w ięc w ostatnim  tygodniu i Didur, k tó ry  cza­
ruje zaw sze „św yin  głosem i R ychtcrów na, odnaj­
dująca zaw rze  nasze szczy ty  swojej wielkiej sztuki 
i doskonały  skrzypek , tn a jjcy  mimo m łodego w'-ie- 
k irS tó  w ybitną m arkę Eyle, naw et nie b rak  emocji 
literackich, bo zjechał z dw om a odczytam i Jan 
P ietrzycki. Pozajem  sław ą sw oją zasłużoną cieszy 
s :c o rk iestra  20 pp. pod b a tu tą  dobrze zapisanego 
w P f tS s t  kapelm istrza P. S chreyera .

S ta łą  atrakcją  i to na dużą m iarę jest teatr, 
k tó ry  próiy-adzi w K rynicy  już przez drugie lato 
dy rek to r tea tru  lubelskiego, doskonały  ak to r i re ­
żyser p. B rodnicki. E uergja i zm ysł organizacyjny 
tego człow ieka zdum iew a. Oto przyw iózł ze sobą 
tego jjoku zespół, złożony z blisko 100 osób, a to  
30 osób dram atu , 15 solistów  operetki, 24 o rk iestry , 
16 chóru, 12 personalu technicznego z dekoracjami! 
baletem  itp. i u lokow aw szy je bądź tó w te a trz e  
bądź po w illach prywmt-nych, dba nietylko o sztukę,
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Fabrykaty angielskie na IV-ycli Targach W scho 
dnk-h. B ry ty jsk i Syndykat p rzem ysłow o-handlow y 
w W arszaw ie, jedno z najpow ażniejszych konsor­
cjów zagranicznych obecnie w Polsce działających, 
k tóre finansuje u nas szereg  przedsięb iorstw  takich 
i.j.k „Sita i S w iatto ‘r, E lek trow nia w Pruszkow ie, 
Kolej e lek tryczna W arszaw a—Młociny, zw rócił się 
za pośrednictw em  w arszaw skiej reprezen tacji’ T a r­
gów W schodnich do zarzadu T argów  z propozycją 
w ystaw ien ia  na tegorocznyclr T_ W . kolekcji eks­
ponatów  angielskich. Kolokcja ta  stanow iłaby  od­
rębną zbiorow ą g rapę angielskich fabrykatów ', w 
której uw zględnione m ają być  w szczególności u- 
rządzem a m łynarskie, sam ochody, m aszyny  t r y ­
kotażow e, o raz  silniki spalinow e, jako w yroby  m a­
jące najlepsze w-idold zbytu  w Polsce. E ksponaty 
grupy  angielskiej znajdą podobnie jak  szw ajcarskie 
i francuskie pom ieszczenie w specjalnych ubikacjach 
Skutkiem  b raku  m iejsedyk tó ry  obecnie juz daje się 
silnie odczuć, zajdzie praw dopodobnie po trzeba po­
staw ienia na ten cel osobnego pawilonu.

Udział Rumunji w iV -ych Targach Wschodnich. 
Poselstw o polskie w  B ukareszcie donosi, że ru ­

muńskie m inisterstw o przem ysłu  i handlu nie jest 
skłonne w ziąć oficjalnie udziału w  tegorocznych 
T. W. ze w zględu na obow iązującą obecnie poli­
tykę  oszczędnościow ą sw ego rządu. P rzedstaw ic ie l­
s tw a  polskie zw róciło  się z propozycją uczestn ic­
tw a  w T argach  w prost do m iarodajnych zrzeszeń  
gospodarczych rum uńskich i spotkało  się na tym  
gruncie z przychydnem przyjęciem . Odnośne czym- 
niki podjęły z ca łą  energia kroki p rzygo tow aw cze 
celem zorganizow ania uczestn ictw a p rzedstaw icie­
li Rum unji w IV-ych T argach . — D yrekcja  T argów  
w porozum ieniu z kom itetem  W y staw y  Rolniczej 
komunikuje się ze sw ej stro n y  z prof. G heronem  
N etta, dy r. rum uńskiego Insty tu tu  ekonom icznego 
\y B ukareszcie. (Institu t Econom ical al Romania, 
Ba-nca National), w  spraw ie naw iązan ia  bezpośred ­
niego kontaktu  m iędzy organizatoram i' I-ej W y s ta ­
w y polskiego kom itetu W ystaw  Rolniczych, k tóra 
w zw iązku z IV-emi T argam i się p rzygotow uje, a 
przedstaw icielam i rum uńskiej produkcji rolniczej.

Mężczyzna będz.s m usiał wnosić posag
Lekarka londyn3:.a, p. Erskine dokonała 

wraz ze swym mężem odkryci’ , które po 
żwjla z góiy i bez żadnej w .tpliwości usta­
lić, jakiej płci będzie dziecko, mające przyjść 
na świa*.

Pani Er3hine interesuje się tern zaga­
dnieniem już oddawna. Jest ona szczęśliwą 
matką trzech synów, jak sama teg^ pra* 
gnęła.

Pani Ei skinę ukrywa na raz!e swoją 
tajemnicę. Teorja jej uzyskała potwierdzenie 
w kołach naukowych Paryża. P. Erskint ma 
za sobą 20-letnią praktykę.

Prasa angielska rozpisuje s ię  szeroko 
o doniosłych skutkach politycznych, socjolo­
gicznych i antropologicznych odkrycia p. Er- 
sl-ine, gdy zostanie ono zastosowane w 
T raktyk e-

Wiadomo pows echnie, że rodzice pra­
gną raczej potomstwa męskiego, niż żeń­
skiego.

Jeżeli więc rprawdzi się teorja p. Er- 
skine, to rodzić się będą sami c.hłcpcy.

Obawa przed wymarciem ludzkości nie 
byłaby mimo to usprawiedliwiona*. Ooecnie 
bowiem liczba kobiet na święcie przera-ti 
stan liczebny mężczyzn, a rodzice, wydając 
za mąż córkę, muszą zazwyczaj zaopatrzyć 
ją w jakiś posag. Być więc może, że w mia­
rę piaktycznego zastosowania teor,i p. Er- 
s) ine obyczaj posagowy ulegnie radykalnej 
zmianie.

Posag wnosić będą mężczyźni, a ojco­
wie, chciwi grosza, postarają się już o jak 
na w ększą liczbę córek!

Jeżeli mimo to zabraknie dziewcząt, 
to — jak przewidują przezorni społeczni­
cy — państwo będzie musiało dbać o to, 
aby ten brak usunąć.

Ale juk to przeprowadzić praktycznie? 
Na ten temat snują już rozmaici „uczeni" 
fantastyczne piany.

Można się temi planami na razie nie 
interesować, skoro popyt na fnężczyzn jest 
jeszcze bardzo wielki.

^oilra israsiewana s 
« lr V n  ż e ń s k ie j  pOi?q ;  w  

ryce.
Zuzanna Glińska Jest jedyną Polką w Ame­
ryce na tym wybitnym urzędzie policyj­

nym.

„Pittsburczainiln" dkm si :z Am eryki: One- 
gda-j koimOsairz -bezpieczeństwa ,p'ulbłiez,nieigoi w 

| łiaimtiramck, p Łabowski, Zaimianiaw^I, p. Z. 
Glińską kneaowitriGzIkji: śwbdżo titwelzJanieigo
oddziału pcfl&cpi żeńskiej w  ffijnitraiinick,

Piaitii Glińska pasflaida więcek niiż diois-taitiecz 
nie kwalifikacje clą nowego uirzędu, gdyż odl 
szeregu! tai 'była ezwornikrr»ąi detiicftckięgol de- 
pairtaimieafui pokcjl. m  tam stainiOiWiisku w ybiła 
się niai pieirwsze nióejsee n-adlzwy;czaa sumien­
ne m i mtelljgenitlnieim speihiiainbem, swycib o- 
'bowllązlków. ^

Dzńęki jej ttaikitoly meimu poiStępówianiui wlilelo 
spraw małżeńskich lub initnych rfie wparło' się
0 sąidly, )eez zostało . załatw ionych .pol-Uboiw- 
mira. PrzyczyMiłai się teiż w \vic4n wypadkach 
cio prz-ywróoedia zum-pacZ-dnym -matkom u- 
-traooinych oórieik i skierowaniu toh na drogę 
poprawy.

P. Z. Glińska jest prezeską O g i spiaw  'pod. 
o(d ost-a-tańch itrzieen flat, toi jejst od1 załóżeni-a.

Jest toi jediymia organizacja, k tóra poisi-ada 
swój własny dłoni społeczny i waleilei dlclbreigó 
rah l dia einigr-anitieik i Pofck podczas przeja­
zdu, -zajmuje islję matuirallizacjlą >PofckJ w  D etroit
1 okolicy1 i Wylkoimmei wszelkie inne społeczne 
prace. P. G. jest jeidSyną. Poilk-ą1 w  Amrycei na 
stanowisku kieiiawhiczkJ 'oddziału-- .żeński-eg-ok

ale i o sw oją a rty s ty cz n ą  rodzinę. I jakkolw iek ak ­
torom, dostającym  specjalny dodatek, kuracja  ta  
służy, to nie u ty je z niej napew no Grodnicki, k tó ­
ry  — mimo iż te a tr  co w ieczora jest pełny — nie- 
ipało zdaje sie do tej im prezy  dołoży, gdy mu ja ­
kieś dobre duchy nie pośpieszą z pomocą.

A puścił sie p. Gbodiucki na rjży-ljow ną, bo 
kosztow ną rzecz, jakiej naw et za dobrycli czasów 
H eller się nie podejm ował. Oto w prow adził w te ­
a trze  krynickim  now ość: operetkę, i u rządza  p rze­
gląd re tro sp ek ty w n y  w szystk ich  now-ości, nie w-y- 
łąc-zając-B ajadery , Japonki, Olali -itd. (co w ieczo­
ra  co innego), co rów nię/, ma miejsce i w dziale 
dram atu , k tó ry  zapoczątkow aw szy -sezon „Zaesa- 
r.owanem Kołem'* zaprodukow ał .,D zw onek alar- 
m-vwy“, „Kochanka od se rca“ , „ Ju tro  pogoda", ..Ni­
n ę '.  „Szkołę kobiet’*, ,Ten, k tórego biją po tw a­
rzy" , „To, co najważniejsze**, „G łupiego, Jąkóba" 
„Carewicza**, „W ierę Miicewę** i i.

W zespolę 'opere tk i na p ierw szy  plan w ybijają 
się pp. Szym nlska, Jaw orska , B ańkow ska i i., w 
dziale d ram atu  i komedji pp. U s?yńska, M akarczyk,

Sokołow ska, Ł ętow ski, Łuszczew ski, W asilew ski, 
W roński, Orliński, G erw icz (sek re ta rz  tea tru  z a ra ­
zem). Zespół jest doskonale zgrany , reży serja  za­
sługuje na słow a dużego uznania, a co szczególnie 
chw alebne naw et u sił d rugorzędnych, że dykcja 
jest u w sżysik ich  nienaganna i nie w idap .u  nikogo 
„szarży**. C noty te, którem i nie każda scena s to ­
łeczna poszczycić się może, pozw aląją w ze.spole 
tu tejszym  brać  udział takim m istrzom  jak Ż elazow ­
ski i Frenkcl (k tó ry  naw iasem  m ów iaa  jaśt jedną z 
najpopularniejszych % U r na deptaku tutejTż'.y.m). To 
też m fstrze c i ..obaj urządzili koncert wjspólny w 
„Rozbitkach**, Frańkel nadto w ystąp ił wk&Grubyęh 
rybach*', s tw o rzy ł arcyw aln ic  bu rm istrza  w ,P ta -  
l:fr‘«6zan!avvs'riicgo i z a p o w iad a le śżcz^  inńf!F\vystę- 
py, któ-re ściągają Clo tea tru  n ie ty lkę elitę tńtcjjajfi, 
ale i taką publiczność, k tó ra  p A e z rc a ły  rok może 
SjM  (Pa sposobności byw ania w tea  rze... D latego 
tfzm łalność tea tru  p. GródnJ-ckifego ma znaczenie 
głębsze i za: ługuje na uznanie nietyl-ko p rasy  ale 
i czynników  rządow ych.

I. Geszwind.

Mac Donald i bolszewicy.
— Zaufaj' mi, mój przyjacielu: 

ostrzegę cię przed każdym fałszywym 
krokiem !
(Na tabliczce, zawieszonej na piersiach 
bolszewika, znajduje się napis: „Prawie 
ś!epv“.

(„D.iil E x p r e s s “ ,  Londyn).

rj/te z s tó y  r e d a k t o r :
ORONBŁAW LASKOWN1CK1 

Odpowiedzialny radoktor 3 
J Ó Z E F  K R . - Y S Z T O F O W 1 C Z .
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M4 B1BLJOTLKA POWIEŚCI „WILKU NOWEGO1*,

„To ludzie silni!“ pomyślał kUkakrotnie noiarjusz. Ach! 
gdybym mógt ich zdemaskować!... Ale biedny Verbaut umarł 
za wcześnie. Tylko ja jeden słyszałem jego oświadczenie. Nie 
mam żadnego dowodu przeciw rrrn, nie mogę im nic zrobić.

Mimo panowania nad sofcę oboje małżonkowie drgnęli, 
gdy pan Gerbelci oznajmił, że zniknięcie testamentu me zmie­
nia zupełnie rozporządzeń zmariej.

Nawet niebezpieczeństwo nie wpłynęło na zmianę ich u- 
sposobmma i notarjusz wyszedł, nie zauważywszy, żadnego 
silniejszego wzruszenia na ich tw-arzy.

W ciągu tych dwu miesięcy, które upłynęły między tenit 
odwiedzinami a wykonaniem ostatniej woli pam Tomboy, pań­
stwo Langeroy "nie zmienili sposobu swojego życia ani postę­
powania względem Elizy Dcrvilly.

Ale jaka nienawiść nurtowała ich serce! Ziarnko piasku, 
atom, zagradzał im drogę w wykonaniu ich planów, zresztą 
niedorzecznych i naiw nych.

Nie znając prawa, a żądni zdobycia majątku nie wiedzieli, 
że testament pozostawiony przez panią Tomboy jest aktem 
publicznym i jako taki musi być zarejestrowany, a skoro jest 
zarejestrowany brak oryginału nie wpływa zupełnie na moż­
ność wykonania go.

Rene Verbaut wiedział o tern.
Behta sądziła, że on stanic się zabawką w jej rękach, tym­

czasem sama wpadła w zastawione przez niego esieci.
Kilkakrotnie bowiem zapewnia! ją, że testament ten nie 

można niczem zastąpić.
Zemścił się na niej, utwierdzając ją w przekonaniu, że pian 

jej udał się. »
_— Ach, z jakiem zadowoleniem uimariwSi.aby go teraz!

„TES'1 AM iaNT PANI TOMBOY" 437

— Większość chorych na płuca łudzi się. Ja nie... Wiazia 
łem jak umarła moja rnaika, moi bracia i siostra. 1 jetśli daw­
niej myślałem, że uda mi się uniknąć strasznej śmierci, dzisią7 
wiem, że jestem stracony. Gdybym miał jakiś majątek i poje­
chał do Nicei, Cannes albo Arcachon, przedłużyłbym może 
moje życie o dwa miesiące-... Byłem ubogi, umieram dzisiaj.. 
Ale czy to nie musi nastąpić prędzej czy później?

— Ale, ale! Nie mówi pan teraz jak mężczyzna, ale jak 
dziecko... Dajmy temu spokój. Marr̂  nadzieję, że mimo w-szysu 
ko wióci pan do biura i podejmie pracę, którą pan wykony* 
wał z wielką pilnością... Jestem szczęśliwy, że mogę to panu 
powiedzieć...

— Spełniałem tylko swój obowiązek, — oświadczył Rene 
wymuszonym tonem i odwrócił przytcin oczy. — Niema w 
tern żadnej mojej zasługi.

— Och! ciągle pan marudzi... Niech pan prędzej wyzdro­
wieje, bo niewiadomo z którego końca z panem zaczynać... 
Chciałem z panem pomówić, ale niespodziewane odwiedziny 
przeszkodziły mnie .. Pan był już u mnie po śmierci pani Tom­
boy, kuzynki państwa Langeroy, gdzie posyłałem pana kilk? 
razy ?

—1 u których bywam nadal, — rzeki Rene, patrząc nota­
riuszowi prosto w oczy.

— O, nie wiedziałem o tern, — rzekł notariusz. ;
— Pani Langeroy jest kobietą bardzo elegancką i .spędzi­

łem w jej domu kilka bardzo przyjemnych wieczorową
— Otóż, — przerwał mu notarjusz — odwiedziła mnit 

wczoraj owa Kl>za Dery-il-iy, siostizenica zmariej i spadkob-ef* 
c /y  nu jej majątku.

R en e  priyłoż’yF%n*\v chusteczkę do ust.
P i i r  G e r ^ j> C t  ' ' ' a u v- ’2 Ź y *  z o  t e i p ^  s c k r c t ^ j * " '  ci"p
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— Pan jest znaczony, ~  rzeki, podtrzjTnujac go, — Wró­
cimy do szpitala, pan się pdfoży. . - .

— Nie, wolę zostać tutaj... słońce mi pomaga...
— To obojętne, pan jest zmęczony... Połóż pan ręgę- na 

mojem ramieniu i wracajmy do pokoju. Po drodze porne ml 
part, gdzie pan położni testament pani Tumboy. Nie znalaziem 
gp tam, gdzie gc położyłem.

Pytanie to przejęło Renego' dreszczem.
— Co?... Jak?... Testament pani Tomboy?

Tak... * •
— Nie ruszałem go nigdy... Nie wiem nawet, gdzie leżał
— Yerbaut, mój drogi, — rzekł dobrotliwie notarjusz - -  

niech pan sobie przypomni... Wiedział pan doskonale, gdzie 
składałem moje papiery, w zielonej teczce w lewej szufladzie 
biurka i pan jedyny prawo ja otwierać.

Verbaut przetarł drzącemi palcami czoło, na którem per­
lił się pot.

—  Istotnie, przypominam sob;e, a b  nie pamiętam • testa­
mentu.

— B ył schowany w kopercie,
— To możliwe, nawet go może widziałem,
— Zniknął.
— Czy pan chce przez to powiedzieć, że ja go ukra­

dłem? — zawołał sekretarz, wykonując nerw ow y ruch.
Ten okrzyk zastanowił notarjusza. Nieufność jego, pobu­

dzona dz;wnem spotkaniem z pani& Langeroy i kłamstwem 
Renego, zw iększyła się jeszcze.

Mimo to pomyślał:
,,Ten chłopak jest chory. Trzeba postępować z ińm ła­

godnie".

ROZDZIAŁ XV

W ciągu całego czasu, gdy trwało ciężkie położenie, Be? 
ta i Wiktor siedzieli zamknięci u sieoie, bladzi i drżący, namy­
ślając się nad sposobami uniknięcia katastrofy, która ich czt 
kala.

Napróźno jednak usiłowali znaleźć drogę wyjścia i z mu 
szeni byli przyznać się do tego, że są bezsilni, Siedzieli oook 
siebie na kanapie i szeptali:

— Jesteśmy zgubieni 1
Przez dłuższy czas trwali w  tern osłabieniu ciała i ducha 

nie ruszając się z miejsca, nie myśląc, oszołomieni ciosem^ 
który ich trafił.

Istotnie, sytuacja byta dla nich straszna,
Kiedy niedawno ieszcze byli już blizcy osiągnięcia mająt­

ku, teraz znajdował1 się w  położeniu bez wyjścia
Nazajutrz po- śmierci Renego Verbauta. pan Oerbelet 

przyszedł do pałacu i prosił o chwilę rozmowy z pania EJiza 
Dervilly w  obecności obojga małżonków.

Wiktor wezwał natychmiast żonę i Elizę i pan Gerbelet 
opowiedział o zniknięciu testamentu.

W czasie rozmowy badał wzrokiem twarz Beaty i jej mę­
ża. Państwo Langeroy, przygotowani na niespodziankę, nie 
drgnęli nawet. Na twarzy ich pojawił się zupehre naturalny 
wyraz zdziwienią. Podobnie jak u Elizy
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LATARNIE POW OZOW E ta iro  sprzedam ; „L u n ę li1* plac
M ariacki 4; . -  2130t

AKUSZERKA przyjm uje zam 6\v‘cm a, udziela 
dysk recją ; Leona Sapjchy 61-; p ą jfe r ;

AKUSZERKA L ulkow ska z  W arszaw y przyjm uje zam ówienia
u d z e la  porad pcd cTyskrcc/ą; Ulica A snyka 9 ; 21542

PROŚBA 1)0 ZAMOŻNYCH ORYW AT.ELI! InwalMa, in łc l:
"» P «  ąjc, pochodzący z lepszo* rodziny — uptasza zarroż— 

obyw aieli o pomoc w  pożyczce 1,000 z  : na otw arcie 
t.Z  ,:\ i p r/ybo rów  do palenia; Pow yższa pożyczkę ZO- 
b. w iązuje sic s r  kicać w m iesięcznych ratach po 100 z ł:  

.K oncesje i 'okal posiada w dobrem m'ej.scu; Adres do 
Adm: W icku pod ,-INWALIDA 1,000**: -

POSIADAM lokal w śródm ieściu — szukam  arkusz inwa­
lidzki na frą tik ę : W iadom ość: BursUn, Jozafa ta  7 —•
od godz : 1 - 3 :    31417

AKUv>LRKA Sair.oMia przyjm uje zam ówieiPa i udziela porad 
;.od dysk recją ; Józefata 3, parte r B D . 2)290

PRZYJM UJE różne szycia now e; przeróbki i -naprawkj b ;e- 
i j z n y - i  pojedynczych snk-eń; Cm.y mj-ar k opane  ulica 
Rzeźbiarska 4 L p ię lio  na Ranku 6 -8: 21554

SZUKAM, pożyczkę ckoło 1000 dc laró ' .. n pofekc i silne
' zapewnień e ; Zgłoszenia pod S I ARA HRM A do Admini— 

straci; W T k u ;-  -----

POSZUKUJE w spólnika, przem ysłow o prze dsicbiorsfw o; -  
m U ście Ale sfchpów 7  kia pi fa l cm p^rwsz^rHfcwo; Zgło­
szenia pod WSPÓLNIK do Adm: W ieku; Znaczek za—

* łączyć ; -  . 2504

POSZUKUJE dzierżaw y urządzonego Pwirdonatu w T ru— 
skawcu na sezon 1925; Zgłoszenia pod 260/Y1 do Adm; 
W ieku N ow ego;   2 1599

AKUSZERKA Sekuła przyjm uje zaniówieida \ udziela po­
rad  pod dyskrecia ; Gródecka 49; I, p, ^  21490

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjmują zam ówienia. udziela 
porad pod dysk recją ; SOBIESKIEGO 30, parter. 20443

AKUSZERKA przyjm uje pania pod dyskrecją — niezam oż­
nym ustępstw o ; WAŁOWA 27. p a rfe r ; 20446

ZDOLNA krawczyn? ponzukuie szydła w dom ach; Ż g ło— 
?»eaiŁa do WY ku KRAW CZYNf; 21686,

RUTYNOWANA fryzjerka k tóra wróciła z  zagranicy  przyj­
muje w szelkie czynności w zakresie  fry z je rs fw a ; mani— 
cure i m asaży tw arzy u siebie i -$/ d< mach p ry w atn y ch : — 
C tny  bardzo prz* atępne; B liższa wiadom ość w sklepie
Braiirjsfein Bo7 mów 18; 21667,

AP ikKl dz 'o rżaw e ebióh około 4 000 z ł. m iesięcznie lub 
k ':011.0 obrót ckoło 2  ÓW) zł: mDs ocznie poszukuje: O r: 
Michaił Par!Ile. Lwów, Chm ielowskiego 2 : 21608

ffiWB ■n^ŚZRAinA f  S&L3P 7
URZl.DNlK rmgćeUkbj f‘rniy poszukuję m ieszkanie, trzy  lub 

dw ą pokcje z  kuchnią, może być umeblowane ty lk o  od 
gospodarza za  dobrym  czynszem lob odstępnem ; Zgłoszę— 
jijn do Wieku Now okazIcRflowi dolara nr, B, 9413264 A;

POKOJU osobnego; najchętniej _ dzielnica halicka; poszii — 
kuje u rzęd jrk  p ry w atn y ; P row ian ty  lub gotów ką; Mo— 
i  U we ula? w opale; Zgłoszenia Adnijn; W feku KAWALER 

;        21569

2 POKOJE lub 1 z kuchnią szukam miedzy ogrodami pod­
czas w akacji u e  Lwów Je za mjas.|£mt Zvbi; kie wi-cza 49
11 21555

1.200 _ZŁ fy tu łem  rocznego czynszu dam za mieszkanie 
złożone z  2 nok ot i. łazienki i kuchu*; N^Mepny czvr--z 
według u staw y ; NaichcfTIej w dz«r lnicy VI: lub kekł
Głównej P o c z ty : Zgłoszenia pod J :  Z : I> 7 : do Adm;
W ieka N ow ego; . 2)595

MŁODE bezdzietne* m ałżeństw o, poszukuje za* a z jednego
lub dw a pokoje z, kuclur.t tv lko  z  kom fortem ; bródirfe_

ścJe. ZieiUria. Kc-chancw^kTgo lub okolica parku S try j— 
:,kiDgo: Zgłoszenia do W kku  z  podaniem warunków  pod 

.K U PIEC ; -   . * , 21596iS j-------------     B=»---

DO WYNAJĘCIA s.tancja 
- osób ; W oH ńska, 8 ;

CZ

za roczpym  czynszem  dla dwojga 
21677 ' ■

ZTERY pokoje, kuchu'**; pelhy komfor.f do w ynajęcia
Marczyński; AVałc<wa 2 ; 2459

LO K O j kawalerski, umeblowany cenfrum  do w y n a jęca  — 
M arczyński; W ałowa 2; '  2-160,

     *---------------- _ — « — ,------------------—  .  .............................

UMEBLOWANY óekói w  oltobcy kościoła św Anny do w y— 
najęcia zainoźji&mu i spokojjtcinu; Zgłoszeuia pod A. B; 
80 dc Admi-irku-racji; ' 21674 =

POKÓJ z  kuchiirą poszukuje pod 200 dollarów B 'u ro ' Sokó- - 
łow sklego;    „  21660

POSZUKIWANY zaraz pokój kaw alerski na jedną osobę; — 
O terfy  do W łoku Nowego pod SIERPIEŃ: 2U*6l

ZROBIĘ kfjka ubrań męsKcli 01 az suk:eń dam^k ch za 1 
pokój z  k uchn ią ; e wen lii a lnie afancię: 'Ł a sk a w e  zgło— 
szem a do Adjo pod MĘSKI I DAMSKI; 1 21653,

DO WYNAAiSCfA pokój dla 2 panów z  \v<ki'cm; Zgłosze­
n ia do Adm. Wię.ku n,xi ŁYCZAKOWSKA; - - 21e43

2 POKO-JE z  k iu!m Ją w śródmieściu z  powodu w ypadu  
z częścią urządzenia do odstąpi'-ni a ;  „AB 6CG*‘ A ’:n — 
n'K).’irac!a — ~ 21032

ODDAM pbkćj c\veu.fuaJ>Kc z  kuchiEą soPdnej parze  za rok 
czynsz  z g ó ry ; Zgłoszenia do Adm Wieku pod ŁY C ZA ­
KOWSKA,    21644

ODSEĄPfE pokój frcnnoyy z  o stbnym  wchodem, c*kk;ryką 
bEskfł śródnyeścia za  p fżyczkę zip 1,200; — Zgłoszenia 
uo A dnSin^tr^cji pcd POZYCZKA; 25J9,

5 PO K O JE frontowe słoneczne z balkrucm . gaz, e lek tryka  
w okoRcy D w orca; nadaiące się na dn‘iysD rkQ lub biuro 
handlow e j : s f  zaraz  do oddania lub w zam ian na 3 po— 
k- je z kom fortem  w śródm ieściu ; Zgłoszenia z  grzecz— 
ności G iódecka 89; I, P icfro od 2 - 4 ;  ■> 21577

KAWALER poszukuje Łtaraz próżnego pokoi 11 od g o -p o ­
da ,za  za c zy ;:~z t p rzedw ojenny ; Ofcrt-y do Adm: W ek u  
Nowego pod PRÓŻNY; 21592

W  5 Ź N A Ł i i Z i O l f l & m

U NIE WA Z Ni A M sk.udzuMie dokum enty wojskowe *m na­
zw isko G ustaw  Kuczyńsk; w ydane w P , K, U S a r ę k ;

UN1E V/ A ŻN f A M zgubjoiią książeczkę wojskową, wydartą 
przez P  K> U, Lv. ów na naz\vj<sko Motek P n ed b erg ;

   21626,

UNIEV,'AŻNIAM zgub:0ną książkę wojskową w ydaną przez 
P  K U, na nazw isko M łynarczyk Antoni; 21628.

& & $ m  p .  w w m

P Ó C /iO W Y  pomocnik poszukuje z a j ę c i ; n i '* c  zurazLm 
lekcji, £ ry  na sk izypcaeh [ako by fy  elew  ma— 

zyki w ojskow ej; Łaskaw e z głoszeń > :  Ja m ro zk , Maków 
m ałopolski; — ------ 7513

KAWALER poszukuje posailę m agazyn iera; laboranta fub 
w^-źnego; Zgłoszenia do W, N, pod UCZCIW Y; 21588

BEZDZIETNE m ałżeństw o poszukuje 1 pokoju z kuchn-ą INTELIGENlNA panna z  ukończoną państw ow ą szkołą han
dlow’ą p rzyjrn 'e  posadę naichętniej i w porzaducj f!rm ’e 
sklc.pov.oj lub k a s je ik i; Adm W feku Nowego BIEGŁA W
RACHUNKACH; 21552

w p ro st od gospodarza od 15 ijcip iR a za czynsze:n 50 80 
zł m iesięcznic; Zgłuszenia do Adjn. \V;eku GObPGILśRZ

DAM 100 do IW dolarów  odstępne za  pokój z  kuchnią hub 
za duży pEkój; Zgłoszenia pod POZNA NIANIA do Adm?— 
njstrtacji; —:—  — 21560

POK0.T elcgm-cko tii!>f‘blów anv dla zamożnego pana tw en — 
taabjie  dM dwóch zaraz  do w ynajęc ia ; Zgło^zcnM; URca 
O chronek 10 u d o z o rc y j,^   .   2H>22:

V.'lhXKOPOLANIN kaw aler poszukuje natyclun-a& łt lub 1/8 
pokoju umeblowanego, najohetiiwi w  centrum  m ia s ta ; — 
Zgłoszenia do Adm: Wb*ku Pod WIELKOPOLANIN; ^Po. 
średnictw o w ykluczone; 21609

SOBA sam orna poszukuje dużego po-ko-nt z kuchnją — 
czyucz  roczny 2 góry cwcntuabrjc cids>tępiie najchętniej 
od gospodarza; — Zgłoszenia AdmiluisHiacia W ieku pod 
J ° R K ;      2 1647,"

OKO.lU umeblowanego z osobnem wejściem — owejitnaln e
z  utrzymań? tun dla 2 urzedurczck poszukiw any: Zgł o -  j

_szenia pod TYzędu^zkS naftow i*  d o_A diu : ku
APŁACE C4iłorooznv przrodwaicmty czynsz z a  c z te ry   ̂ lub 
i-rzypokojowe m ieszkania z  kom fortem ; W alt.or. Adm n-.str: 
Wicku Nowego 5 21603

KUCnARKA la/i: 50, umiejąca 
Zgierzeriia pod KUCHARKA

szyć poszukuje 
A.cbn, Wieku;

posady ; - 
21678.

PRZYJM UJE robotę kraw jecką dam ską i d z ^ d u n ą  ul bo ­
czna Janow ska 81J3 dóm parte row y ; 21684

RZĄDCA admśmY.fraior z n-ższą szkołą ro ln iczą  i1 kursem  
Akademii haudiowej w K rakow n^ do.bry rołnjk hodowca 
bezwzgiędtKe uczciw y; encrg''czny znający w szelk ‘e sy ­
s tem y  rachunkow ości gospodarczej, lat 30 żo n a ty ; bez— 
dziefuy ; pr&snle znuerdć pesadg od I-g o  Ijs; opada ew en- 
tualrre  v.*cześ:iicj nachc-tuVj da  w^chodnYj M ałopo‘skż; — 
Ł askaw e zgłoszenia: Antonina Padncw T ca — Kraków
Niecała 4 ;__________       23G6

DRUKARSKI m aszyn ista  zatnacnr kondycję; —
ÓssoiBntum. Barański;

D rukarn 'a
21650,

PSZCZOLARZ; sfo la rz  ntcblow y; obznajomjony z hodowlą 
drzew  owoce wyr h z  \vłas»emi narzędziam i s^olarsktem? — 
poszuktde posady na o rd y n arię ; Chodorów dom 20.3 7a
ap tek ą ;    71649

ZA WYROBIENIE posady buch?łfcn. ewentńrfljtic pom c-- 
cnika buchalfcr, lub urzęd, komercjalnego w większym  
p rzedK ęoorstw je  handiciwo _  przem _ naffowem lub fa— 
bryczaem  dam do ICO dolarów ; Zgłoszenia pod , 160“  do 
A.di5riuJs5fi'aob; ----  ----  21638

PO  ufr?c,'ie mego ukcclianego syr»ka w yjadę na w ieś lab 
na prowincję do ch łrpczyka m ądrego ale ładnego zu— 

- pełnie bczin>tereso\vn'e n a ‘nch<jti,Ae| siero tkę ■ Zgłoszenia
do Administracji W icku Nowego pod ZARAZ; 21640,

rA Ś jt oięZUSZNh runturow e, riiac ’-czne. suspensorja, pre—
- zerw afyw y; pończochy gumowe n i ży lak i; opaski men— 

stm acyjne. pesary rozm ajte; hegary gąbki, s trzykaw ki 
zapobiegawcze dla pań i fd. fyiko STANISŁAW BARAN, 
Lwów, Akademicka 26; ‘ 19939 ,

SYPIALNIA jasna, jadalnia dębo\va. um ywalnia z  lu sfrem ; 
kanapka rozkładana; psycha do sprzedan ia; Chcrążczyzny 

*29, parne r MatwNowsIcI; —  -  » -  ^ 21377

S iA R h  gazeł-y większa liość sprzedam ; Biuro dziennków
Bi iicku — Koś mzk; 2 ; 21581

G O SPO D A R Sl'' > cztcrcmcrgoY.c na peryferiach  Lwowa 
2,500 do!aró\v: P jęć  morgów Ir»kf za rogatka, Sfry{ską
800 dolarów ; Willa jednopiętrow ą w olne m  eszkauie ogród 
we Lwowie 2,500 djJarów sprzeda Ajencja C lio;ążcz>zna 
27; ‘iYlefon 16—22; "  ‘ 2US9

PARCELA nadafąca s :ę na pracownię lub pod budowę przy 
stacji tram waju zaraz  do nąbycja; W iadomość w sk5cpje 
R. Pilaw skiego ulica Kopernfka t. 7; 2 1549

4 MORGI ogrodu; 1 i pół morga 'łą l r i ; 2 mórg.; sadu opar 
kanonepo  z  budynkami stacja kolejowa w  m iejscu; go 
dzinę keńni; do Lwowa na tychm iast do sprzedania; "— 
Zgłoszenia Lwów G oląba 4 M alaw ska; 21565

BECZKI na ogórki sprzedaje bednarz; W ołyńska, boczna 
roga tk i Żółkiewskiej, -  '21676

EGRTEPtAN krótki krzyżow y pierw szorzędnej m ark i; pię­
kny tern i wygląd sprzedam ; Łyczakowska 57 o ic y n y  
1 p ię tro ;  —  21679

JUŻ NADESZŁY najświeższe żurnata jesienne i zim owe na 
koctium y i płaszcze dam skie; N ajfańsza o rac ow a'a  k ra— 
w'ock-ą. W rześniew ski z  W arszaw y ; Lwów C horążczyzuy 
5 ; I p. róg  A kadem ickiej; — poszukiwa-n© zdolne panny 
j uczennice;   — 2J6S3

FORTEPIAN czarny, k ró tk i1, krzyżow y faiijo sprzedam ; —* 
Nowacki. Pańska 17; 21665.

LEXYKON B rockhausa kcm plełuy sprzedam ; Słow ackiegc 
20, II. p   71663.

ZAKŁAD fryzic-r^k; \ e  Lwowie do s p r z e d a n i ; — O ferfy  
W ick pcd ZAKRAD: P ierw szeństw o m ają k a to licy ; 21672

JADALNIA, syp iahra, fo.lfepjc.n Bóscndorfcra okazyjnie^ do 
sprzedam.'.; uRca św  Anny 1; I, p ię tro ; 2 1671,

MOTOCYKL «£rzetlam; — WSadomość koszary  26 pp u f  ca 
K leparowska warsz.faf ruszn k a rs k i; 21666

KUCA (konia) praw dziw ego ładnego w raz  z  uprzężą f, w ó z ­
kiem dla dzTc-c‘ kupię; Zgłoszenia z  opisem  i tnożliwY.e 
z fotografią przesłać Ruszkow ski B iecz ad G orlice. 2508

MODNY popi-elaiy kostljum fa tu o  sprzedam ; P .ernsteina  18 
II p lę jro  na lewo cd 3 —5; ♦ 21618

DLA LEKARZY prowhicjou elektryzujące maszynk; oka­
zyjnie do m b  y ci a ; Lw ów , Baran Akademicka 26; 2163D

KAMJ.EN/CĘ 2 p ie t rew ą pół kom fortow ą obok P o litech ­
niki ta-nio sprzeda : C deri^as4* Jag ‘el!r»nska 17; 216,36

DO sprzedania JAMNIKI RASOWE m ałe  po m a jce  odzna­
czonej na w ystaw ach z ło ty m  medalem; GOŁŁBIL RA — 
POW E różnych odm ień; . W fadom cść: W ojty ła , G ran—
waldzKa 3 L w ów ; 2ii'4l

DO s p rz e d a n a  w pobbiu  L w w a  pos-adłość I2_rfu m or­
gowa z budynkairr ;i juwenifiarzem żywein i m artw ym ; — 
Ygłoszenia między 1 a 2 -gą  ulica Ochronek 4 ref, żyw  -  
rr-śchrwy (u s re rżan fa); ■- * 21642,

LUSlRA. duże: jedno s to jące  drugie ścienne okazyjnie do 
sp rzedan ia ; W iadom t^ć Dr Kohl Hal cka  21 od 1—2:

  ___  . _      21645.

FOLWARK 49 m a m .  najlepszej gleby, z  ogredem . s=dfm 
8 m órg , dw orkiem ; ko loab icm i budynkam i; jvan'enfoła— 
m i; doborowem Jjiiwentarzcm; krysfencią.^ kolej sprzedam  

awl-, Lwów, Bajki 27. II p ję fro9000 dolarów ; Zgfoszen 
drz\vi 8 ; 21643.

SPRZEDAM 5400 sążn i kw adr parcel budowlanych w  ca­
łości po 20 złp, za sążeń i 3 parcele po 110 sążni w  ccnje 
30 "złu- z a  sążeń bbsko końcowego przystanku  tia m — 
wabi "dekrycznegó w  ul 29 U s jo p a d a ; W iadomość u 
w łaściciela od 3 do 5 u łtca 29. L istopada 97; 21651

HERBA1A chińska 1 kg, 14 z łp ; H erbata aug*dską 1 kg.
18 z łp ; Kaw-a surow a Jaw a 1 kg 5 z łp ; franko zaliczka — 
Gwai&ncia, z w ro t gc+fówki; Żądać cenn ’k nowości W y­
syłka każda ilość, Len B ydgoszcz, Lubelska 14B; 2505,
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W O L N B  P O S A D Y .  

Hagazyii hirid p « r . n ' . i  1 7 ,  przyjmie
n a t y c h m i a s t  z d o l n ą  m  U  a  n  i a  r  .  
W y k w a l i f i k o w a n i ,  B i l ę .  '21646

TOKARZA PRZYJMIE SLUSARN1A — MURARSKA ; — 
— — —_________________________21504

CZu.ADk.1: lakiernik f siodUri powozowi! zna.ił, zajęcie w 
fabryce powozów Byciytzyiu Lwflw Pełczyńska 9; 21.116

kitAK itYisAtT zostanie przyiety: 
.(( z_ I: 4:

Skorodecki: ulica Kofta. 
. 2159J

ZAKŁAD VODOCIAQOWY — ZIEl ONA 18 -  PR ZY 'W IE 
ZARAZ UCZNIA:__________________________ ._________ 21600

ZDOoNA osobę do kasy oraz i. wodowa bufetowa di .zu— 
kule zaraz ftyeiruia -  3 t n  Maia 10: ■ . 21580

ZDOLNA slużaca do w szystk iego, ty lk o  z Jluższ-letniem i 
Sw iadec.w am  i znająca j ie  nieco w  „ortjw ai.ru do 3 
osobowej rodziny l-k a jk - e l  od 1: VIII: Zztoszc.iia:
Akademicka 23: . 21624

POSZUKUJ.,’ dobrze polecone! izrrelgptf do tow arzystw a 
ii czyrnośoj tomowych V, sfarjZej p m  ; H ausner 7 z o — 
spody tyj; -   ■ 216C2,

BIURO P ośredn ic tw a P racy  Lwów — Rj—erf 29 poleca 
oraz  -o  iuku le  bonc z n j*m ic:kiem ; k u o ln fU ; służące 
h tu ra ls tk f ;  w ysyła na prow ir.de w szelką rutynow aną 
slużbe ; ----- - ------ 21670

PRYiJiER Czarikeckieuc ł. 2 przyjm ie chłopaka lub dziew­
czy n k ę ; dobre w arunki; 21673

POSZUKUJE INTELIGENTNEJ KUCHARKI gospodyni; — 
Ogłoszeni* m iedzy 5—6 Dr Aszkenazs Kościuszki 18;

—   2166*,

f'OSZUKUJEMY od zaraz  buchalj-eralkęl korespou<lenfa(tgę) 
zgłaszać się zechcą tylko siły  pierw szorzędne między
godz’iią 6—7 oopoł S, A, Kocks i Ska plac Kap?H,ulny L 7

  ------------------------------------------  251 a

10 DZIEWCZĄT od 12—15 Bąf zostanie p rzy jętych  ao w y—• 
1 wór ni dyw anów ; Zgłoszenia od 2 —4 popołudniu w w y­
tw órni dyw anów  Karola Lłtw^nc.wficza Lwjbw ZyblAc5e— 
w*cza 18 pan ter;   21627,

POTRZEBNI m urarze do obmurowania k o tła ; Budowa tra— 
ifiłku j m /yna za  Zieloną ro g a tk ą ; 21630.

FRYZJER; Zyblikiew icza 9 — P, M orks poszukuje zdolnego 
poinccnika z a raz ; — 2162.1

POSZUKUJE sję  dziewczyny do pracow ni; Z g fo szeu a; Cu­
kiernia F redry  4A; 21635

ADWOKAT Dr, Reiss przyjm ie pannę piszącą biegle na 
maszyn*e w  języku polsk 'm  i niem ieckim ; — Zgłoszenia 
w godzinach popołudniowych ulica Słow ackiego 8 ; 21658

POMOCNIKA Iryzjerskfcgo poszukuję z a raz ; Fuchs Leona
^ S a p ie h y  65;   21657

POSZUKUJE modtdarkę do Krosna z  całem utrzym aniem ; — 
Warunk? według um ow y; Zgłoszenia Adm ihjstracja Wicku 
Nowego W ALERJA: 21656,

STOWARZYSZENIE kuśnierzy w arszaw skich poszukuje 18 
do 20 robotfmjków kuśnierskich na dobrych warunkach — 
posada całoroczna z  maeszkan:e in ; P łaca tygodniow o od 
od 110 do 250 złp 21652;

STARSZY urzędnik żonaty  we Lw ow ie da osob;e in te ­
ligentnej z  dobrem! poleceniami u trzym anie  w raz z po— 
mieszczeniem  za prowadzenie małego gospodarstw a do— 
m ogego; Zgłoszenia do A dm inistracji W ieku pod UCZ­
C IW O ŚĆ ; 21637

N A U K A

K o n c es jo n o w an e  p rzez  M in iste rs tw o  W. R. i O. P

Herca Mtae jedno- i fira 
Pat. Hwsi jwtów a&t, staaraiii i stasly®

In s ty tu tu  N au k o w eg o
. j K o o l e  R . e i o r m © “
P a ń iK a  14 L w o -v  P a ń sK a  14
p rzy jm u ją  w pisy  n a  role szko lny  1924/5 c o d z ie n r ie  

od g. 4 —7 popoł.
S zczegó ły  z reo rg an izo w an eg o  sy s te m u  n au k i w 
rh o; pekcie szkoły  — do o trzy m an ia  na  m iejscu, — 
w zg l. za  o trzy m an iem  znaczka  p o czto w eg o . 2;i2‘2

POD GWARANCJA! nrzvKu+uwuje do popraw ek z frąn -- 
cuski-rjro i niem ieckiego; tudzież udzielam konw ersacji; 
Długosza 37: 11: p: 21518

DU POPRAWEK z m atem atyki i zconi: w k re ś ln e l  —
przyzotow uie  naucz: zinm : B ato reeo  1: lV: p: 5 6;

— — — . — rićia

LEKCJI m atehtatyto i  fizyki l id z i la  studp.nf P o li te c h ­
niki ulica Gródecka 131 dom kolelow y, schody 8, t a r  ter 
drzw i 113:   21563

M A Ł Z S f tS T W A *

PANNA w yksztclocona s;, mpafj cznc kraw czyni la t  27 — 
z  braku czasu pozna ta  dróg- m ęż^zyz.io w  celu m atry­
m onialnym ; Z ł ( oszeni|a do W , N, LUNlA; 2162S,

ZAMAWIAĆ

W ĘGIEL i K , K S
7V A. O P z . l L

OGfcOS2£.NIIĆ.
Gmina C h o d o r ó w  rozpuuje licytacją 

ofertową na dostarczenie drzwi, okien i urzą­
dzenia dla tut. szkoły. — Of:rty przyjmuj 
Urząd Gminny do 5. VIII. b. r. Filższych 
informacji udziela Urząd Gminny piserrmt.
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p o m i e ś ć  H f t f f ó L O H  iO K a H I I A
w wydaniu B1BLJOTEKI POWIEŚCI 

„WEKU NOWEGO" 
do nabycia w Administracji, lwów, 

ulica Sokoła 1. 4 , 9091
p o  c e n i e  1 z i p .

P orto  polecone 35 groszy. — W ysyłek za 
zaliczka nie uskuteczniamy,

PUCHAi !?OWSRY
Jak6k EasB3i.jt.an

Lwów, A K d d e m i c K a  2 0 .  Teief. 1961

JIJIII BPItTWfl"
P O W I E Ś Ć

Heniu ócleaia DawiflM
■ri Wydaniu „Bibijoteki Powieści 
, .Wieku Nowego" do nabycia w 
Administracji Lwów ul. Sokoła 4 

po cenie

i  x i p
Pwzto po lecone  35 g ro szy . ■ J W ysyluk 

za  zaliczką  n ie  usk u teczn iam y .

2ij°» faniej!piała wystawa, za to 3
P L JS Z O IW C  

f lO lE L IH S W B  
I P Ł Ó C IE N N I.

sk ła d a n e  w raz  z  m a te ra c em , — d o b re  i 
L l J D a l J l  p ra k ty c zn e , K a n a p , ,  d o  ro zk ład ., M ate­
race , D yw any , IviaŁerje m ebl., F iran k i, Kapy, P o r- 
tje ry , N a rzu ty  n a  o to m r ly i tr  - p o leca  ty lk o  zn an  
z tan io śc i rirm a  3 .  M A CŁEEf, L t  Ó W , 2 1  S o b l ( >  
E i l l e g O  2 1 .  U w ag a  n a  nr. d em u . . 2492

T E L E F .  i»s*. 1725 T E L E F , n r . 172 5

R okiety pafan iaty l
ty lk o  w  , M A IS O N  d e  S rO R T *  -  »9 A  L W  B N  V  
k*3S*£!3Gb.3SK, JuglietilOiftstea 17, 21 $15

Frsadsir^slils
dla  ro z p o w szech n ian ia  o pokow ego  w y n a lazk u  in s ta ­
lacji a la rm o w y ch . R eflek tu jem y  ty lk e  n_ p ie rw szo ­
rzęd n e  siły  z so lidn r-tii re fe ren c jam i O fe rty : W ar­
szaw a, J a sn a  10, .R ek lam a  P o lsk a " , p o d  .G ro sz * .

2424

N A J W I g K f t t i  W  K R A J U

FiiiEIYSm O y g f f i R K

^ P R A S A ”

W i  LWOWIE: UUCA SOKOŁA LICZBA 4.
zao p a trzo n e  w  maszyny pod w ó jn e  ro tacy jne , w  m atzy n y  p łask ie ! do  d ru k p w  
illustracy jnych  i kolorow ych, w  m aszyny  am ery k ań sk ie  do sk ładan ie  i odle­
w ania  czG onek, w s te reo ty p ię  p łask ą  i ok rąg łą , w  m aszyny do  cięcia pa­
pieru o raz  w am erykanki, do  w y k o n y w an ia  d ro bnych  d ru k ó w  kupi ickiob 

i kance lary jnych  — i p o siad ające  w łasny

i g i e ł k a  m i m
w y k o n u ją  w sze lk ie  d ru k i, p o cząw szy  o d  d z ie n n ik ó w , d z i e l ,  w ie lk ich  
n a k ła d ó w  d la  w ła d z  p o lity c z n y c h  i w o ja k o w y ch  — a skończyw szy  na 

najdrobn iejszych  ro b o tach  d ru k arak ich  — w szystko

k Z  r ; .a 'u  i  p o  u B » i a ? k 0 f o a a 2 l  c e n i ! .

K*iutyto#ć piOCZłow  ̂ opłacono r7cxalt«m. Wydawca ,Wlek K»nj*, SpłUrt wydawŁi. a.
D ru k ie m  d ru k . ^ P ra a a * *  a Ł  S o k o ła  4 ,


